
Prezydent CSR

Gotłwald
na dożynkach 

w gospodarstwie 
państwowym

w Łanach

„ Zobowiązujemy się 
oddać do użytku 
drugi wysokoprężny kocioł
na dwa tygodnie 
przed terminem“

List załogi 
Energobudowy

i elektrowni „Zabrze"
do

Prezydenta RP
7  O K A Z JI u ruchom ien ia  ko tła  

g igan ta  w  e lek trow ni Z a­
b rze  p racow nicy „E nergobudow y11 
i e lek trow ni Z abrze w ystosow ali do 
P rezy d en ta  R. P. B olesław a B ie­
ru ta , list w k tó ry m  czytam y m. 
inn.:

P )  BOGI O b yw ate lu t P rezyden-
L̂ c ie! My, robo tn icy  i p raco w ­

n icy  „E nergobudow y" i e lek tro w n i 
Z abrze z dum ą i radością  m e ld u je ­
m y Ci, że w  dniu  dzisiejszym  zo­
sta ł w  e lek trow ni Z abrze u ru ch o ­
m iony w ysokoprężny kocioł „A “. 
Kocio! ten  to część jed n e j z n a j ­
w iększych in w estycji P lan u  6-let- 
niego w  energetyce.

O szczercza i n ien aw is tn a  k a m p a ­
n ia  zagran icznych  ag en tu r  szpie­
gow sko - dyw ersy jnych , w roga 
działalność n iedob itków  k a p ita li­
zm u w  Polsce, sta ły  w zrost p rzy ­
gotow ań do w ojny  ze strony  k a p i­
ta lis tó w  am erykańsk ich  i zm arshal 
lizow anych rządów  p ań s tw  k a p ita ­
listycznych zobow iązuje nas do 
dalszej w alk i o p rzed term inow e 
w ykonan ie  naszych p lanów , w zm ac 
n ia  w  nas w olę zw ycięskiego b u ­
dow nictw a socjalizm u w  naszym  
k ra ju , za w zorem  b ra tn ic h  n a ro ­
dów  Zw iązku Radzieckiego, b u d u ­
jących  u siebie kom unizm .

O byw atelu  Prezydencie. My, ro ­
botnicy  i p racow nicy „E nergobu­
dow y '' i e lek trow ni Z abrze dla 
p rzyśpieszenia naszego budow nic­
tw a  zobow iązujem y się oddać do 
uży tku  d rug i w ysokoprężny k o ­
cioł „B“ na  dw a tygodnie przed 
te rm inem ''.

W  Domu O ficera
młodzież wrodawska
spotkała sią 
z  wojskiem
W  <5 W ROCŁAW SKIM  Domu O- 

ficera  odbyło się spotkanie  
m łodzieży z w ojskiem  pod hasłem : 
m łodzisż polska pełn i zaszczytną 
i ofiprną służbę w  L udow ym  W oj­
sku Polskim .

Młodzi przybyli do D om u O fice­
ra  zw artą  grom adą. W sali re p re ­
zen tacy jnej przem ów ił do gości o - 
ficer — K ościuszko. M ówił o za­
dan iach  w ojska, k tó re  w ychow uje 
obyw atela, a jednocześnie obrońcę 
k ra ju .

W szeregach Ludow ego W ojska 
Polskiego — stw ierdził ob. K o­
ściuszko — młodzież uczy się stać 
n a  straży  pokoju i h istorycznych 
osiągnięć naszego narodu , k tó ry  
zrzucił ze sw ych ła m io n  jarzm o 
k a p i ta łu ' i codziennym  w ysiłk iem  
b u d u je  socjalizm.

Nigdy jeszcze nasze w ojsko —
(Ciąg dalszy na str. 2-giiy)

S łowo Polskie

Nowa, wspaniała inwestycja Planu 6-letniego

W ZABRZU ROZPOCZĄŁ PRACĘ
olbrzym i kocioł w yso k o p rę żn y

zasilający Śląsk w energię elektryczną
W  N IED ZIELĘ na  teren ie  e lek tro w n i w  Z abrzu odbył.o się u ro ­

czyste u ruchom ien ie now ego w ysokoprężnego ko tła  parow ego.
Je s t to p ierw szy w  Polsce now oczesny  kocioł w ysokoprężny ca łk o ­
w icie zau tom atyzow any , którego p raca  zw iększy zdolności p ro d u k ­
cy jne  zab rzańsk ie j e lek trow ni o ok oło 30 proc. Je s t to rów nież d a l­
sza, w ie lka  in w estycja  P lan u  6-le tniego w  przem yśle  ciężkim  na 
Śląsku.

UROCZYSTEGO o tw arc ia  now e­
go ko tła , zbudow anego w spól­

nym  w ysiłk iem  robotn ików  i in ży ­
n ierów  polskich\ i czeskich, doko­
n a ł w icem in ister p rzem ysłu  cięż­
kiego Z em ajtis . N a uroczystość '
p rzyby li rów nież członkow ie KC 
P Z P R  D w orakow ski i Lapot.

U roczyste u ruchom ien ie  now ego 
k o tła  w  e lek tro w n i „Zabrze", było 
św ię tem  całego m iasta . P rz ed  e -  
lek tro w n ią  zgrom adziły  sdę tłum y  
m ieszkańców  Z abrza. C ała załoga 
zeb ra ła  się obok try b u n y , ponad  
k tó rą , n a  gm achu e lek tro w n i u- 
m ieszczono w ielk ie  p o r tre ty  G ene­
ra liss im u sa  S ta lin a  i  P rezy d en ta  
B ie ru ta  o raz  w ie lką  cy frę  „6“.' N ad 
e lek tro w n ią  pow iew ały  flfigi n a ro ­
dow e P o lsk i i Czechosłow acji o raz 
flaga czerw ona.

P rz em aw ia jąc  n a  uroczystości 
j w icem in. Ż em ajtis pow iedział, zw ra 
I ca jąc  się do budow niczych kotlow*^ 

ni:
„Z budow anych  dziś w aszym i r ę ­

kom a. coraz now ych e lek trow ni 
śląsk ich  p łynie p rzew odam i w yso­
kiego nap ięcia  coraz potężniejszy 
stru m ień  energ ii do w si i m iast 
polskich, z<*pa)ajEie w  nich  m iliony 
ognisk  ośw iaty, k u ltu ry  i' dobro­
by tu , pozw ala jąc  zastąp ić  ciężką 
p racę  fizyczną człow ieka — pracą 
m o to ru  elektrycznego.

W róg zew nętrzny  naszpgo n a ro -

Chłopi
pow. G óra  Śląska
współzawodniczqc 
w spłacie

podatku gruntowego
wpłacili już
ponad 50 proc. 
należności
~7 B L IŻA JĄ C Y  się te rm in  p łat- 

ności po d a tk u  g run tow ego  i 
w kładów  oszczędnościow ych na  
rok  1951 — 1 p aździern ik  br. — 
m obilizu je  chłopów  do przyśpiesze­
n ia  w p ła t i yvypełnienia ty m  sa­
m ym  patrio tycznego  obow iązku 
w obec ludow ego państw a.

L iczne zobow iązania p od ję te  na 
apel chłopów  g rom ady  W ilcze-Tu- 
łow skie przynoszą w  w yniku  re ­
alizacji p rzed term inow e reg u lo w a­
n ie  po d a tk u  g run tow ego  i SFO R 
przez w iele grom ad  i gm in w  ca ­
łym  k ra ju .

W w oj. w rocław sk im  chłopi 
pow. G óra Ś ląska , w spółzaw odni­
czący o p rzed te rm in o w ą sp ła tę  po ­
d a tk u  gruntow ego, w płacili dotąd 
ponad 50 proc. należności.-

W pow iecie tym  p rzo d u je  g ro ­
m ada Dolny Zbąków , k tó ra  w p ła ­
ciła już  całość należności. W pow. 
M ilicz chłopi grom ady  K orzeńsko 
w yw iązali się w 100 proc. ze sw ych 
obow iązków . W p racy  ag itacy jnej 
w yróżn ił się m. inn . sołtys g ro­
m ady, M ikołaj M undra.

Na zdjęciu: Spychalski z Budowla­
nych zajął I I  m iejsce to skoku 
wzwyż, osiągając wysokość 180 cm.

CAF jot. Nowosielski

du — naszej n iepodległości — im ­
peria lizm  am ery k ań sk i o raz  k laso ­
w y w róg w ew n ętrzn y  naszego p a ń ­
stw a i naszej niezależności, g ro ­
m iony i w y p ie ran y  ze sw ych o s ta t­
n ich  pozycji, s ta ra  się w szelk im i 
środkam i, jad em  p łynącym  z za­
gran icznych  rad io w y ch  rozgłośni i 
jad em  szerzonych w ew n ą trz  k ra ju  
fałszerstw , osłab ić  nasz  h a r t  i n a ­
szą czujność. H u ta  „C zęstochow a", 
h u ta  „K ościuszko", W izów, G o­
rzów, Opole, now e fab ry k i sam o­
chodów  i trak to ró w , e lek trow nia  
Z abrze — oto je s t odpow iedź n a ­
szego narodu , k tó ra  fak tam i dow o­
dzi, czyja  sp raw a  je s t słuszna, czy- 
j,e je s t i czyje będzie zw ycięstw o".

Za zasługi położone p rzy  b u d o ­
w ie ko tła  zostało odznaczonych 26 
pracow ników , w  ty m  czterech  zło­
tym i krzyżam i zasługi, sześciu 
sreb rn y m i i  szesnastu  b rązow ym i. I

Prezydent Republiki Czechosło­
wackiej, Klement Gotłwald 
wraz z małżonką byli obecni na 
obchodzie dożynkowym w pań­
stwowym gospodarstwie w Ła­
nach.
Na zdjęciu: Pracownicy państ­
wowego gospodarstwa rolnego 
w Łanach wręczają Prezyden­
towi Gottwaldowi kosz dożyn­

kowy.

Od Mołdawii 
a ż po Sachalin 
i wyspy Kuylskie
w całym
Związku Radzieckim
odbywa się 
podpisywanie
apelu pokoju

Moskwa 18. 9. 51.
7 E  W ZRA STA JĄ C Y M  e n tu z ja -  

zm em  przeb iega na teren ie  
całego Z w iązku R adzieckiego ak ­
cja zb ieran ia  podpisów  pod ap e ­
lem  Św iatow ej R ady P okoju . W 
rep u b lik ach  zw iązkow ych m oł­
daw skiej, estońsk iej, tu rk m eń sk ie j 
i k a re lo -fiń sk ie j odbyły się k onfe­
ren c je  rep u b lik ań sk ie  obrońców  
pokoju, na  k tó rych  delegaci ludno 
ści p racu jące j, dali w yraz  zdecydo 
w anej w oli obrony  pokoju , w y b ra li 
delegatów  na  w szechzw iązkow ą 
ko n ferencję  obrońców  pokoju  i zlo 
żyli sw e podpisy pod apelem  Sw ia 
tow ej R ady  Pokoju .

W stolicy T urk m en ii — A szcha- 
badzie  rep u b lik ań sk ą  k o n ferencję  
obrońców  pokoju  o tw orzył w ice­
prezes akadem ii nau k  T u rk m e ń ­
skiej. SRR — O. D żum ajew , w zy­
w a ją c  w szystk ich  uczesto ików  kon 
fe ren c ji do złożenia podpisu  pod 
apelem  Św iatow ej R ady Pokoju . Z 
tak im ż w ezw aniem  w ystąp ił w 
P ie trozaw odzku  p isa rz  kare lo -fiń - 
ski ,T. R ugojew , o tw iera jąc  rep u b li­
k ań sk ą  k o n ferencję  obrońców  po­
koju.

O bw odow e k o nferencje  obrońców  
pokoju  odbyły się rów nież na S a- 
chalin ie  i w yspach  K ury lsk ich , 
gdzie rybacy  i hodow cy ren iferów  
zadokum entow ali sw ą n ieug iętą  
w olę w alk i o pokój, m asow o sk ła ­
dając  podpisy pod apelem  Ś wiato­
w ej R ady Pokoju.

iutro 6 stron

izba Ludow a 
NR D
zwróciła się
do parlamentu wBonn
z propozycją 
odbycia wspólnej
narady
w sprawie pokoju
i jedności Niemiec
W  sobotę odbyła się w  B erlin ie  

nadzw yczajna sesja Izby Lu 
dow ej N iem ieckiej R epublik i De­
m okratycznej, na k tó re j p rem ier 
G ro tew ohl złożył d ek la rac ję  rz ą ­
dową.

P re m ie r  podkreślił, że p rzygoto­
w an ia  im peria lis tów  do now ej woj 
ny  św ia tow ej w eszły w  d ecydu­
jące  stadium . D la każdego je s t zro 
zum iałe, że k o n ferencja  w aszyng­
tońska  m a doprow adzić do now e­
go, końcow ego e tap u  w  dziedzinie 
odrodzenia m ilita ryzm u  n iem ieckie 
go i przygotow ania w  E urop ie no­
w ej w ojny  śm a to w ej- 

W obozie w ojny dobrze rozum ie­
ją, że bez narocłu niem ieckiego nie 
m ożna w  E uropie zrealizow ać p la ­
nów  w ojennych. I d latego  na  n a ­
rodzie niemifeckim spoczyw a obec 
nie o lbrzym ia odpow iedzialność i 
od te j odpow iedzialności nie może 
się uchylić żaden Niemiec.

W poczuciu odpow iedzialności za 
przyszłość n arodu  niem ieckiego — 
p rem ier G rotew ohl pow iedział —

(ciąg dalszy na str. 2-ej).

Budowa elektrowni w Jaworz­
nie 11 postępuje szybko na­
przód.
Na zdjęciu: Monterzy Jerzy
Szaja, Tadeusz Birukow, Ma­
rian Gajek i Józef Lier — wy­
konują 145 proc. normy przy 
montażu konstrukcji dachowej 

budynku głównego siłowni. 
CAF — iot. Kondrecki.

W elektrowni Zabrze został uru­
chomiony kociol-gigant, zaopatrzo­
ny w nowoczesne precyzyjne urzą­

dzenia automatyczne.
Na zdjęciu: Spawacz Erwin Fumi- 
de, osiągający  ISO proc. normy, w 
czasie końcowych prac przy spawa­

niu konstrukcji.
CAF — {ot. Kondrecki

Uroczyste
zakończenie
I-ej Ogólnopolskiej

Spartakiady
y t i  N IE D Z IE L Ę  .16 b m . z a k o ń c z y ła  

s ię  I  O g ó ln o p o lsk a  S p a r ta k i a d a  
— n a jw ię k s z a  w  h i s to r i i  s p o r tu  p o l ­
sk ie g o  im p r e z a  w  s k a li  k r a jo w e j .  N a  
s ta d io n  W o js k a  P o ls k ie g o  p r z y b y ło  o -  
k o ło  40 ty s . p u b lic z n o ś c i .

P o  d e f i l a d z ie  u c z e s tn ik ó w  S p a r ta k i a ­
d y  p r z e d  p r z e d s ta w ic ie la m i  R z ą d u , 
P a r t i i ,  W o js k a  i w ła d z  s p o r to w y c h ,  
o d b y ło  s ię  r o z d a n ie  n a g ró d  z w y c ię ­
s k im  z e sp o ło m  w  p o s z c z e g ó ln y c h  g a łę ­
z ia c h  s p o r tu .  

i ^ A G R O D Ę  P r e z y d e n ta  R . P .  d la  
n a j le p s z e g o  z rz e s z e n ia  w  l e k k o ­

a t l e ty c e  o t r z y m a ła  G w a rd ia .
N a g r o d ę  P r e z e s a  R a d y  M in is tr ó w  sa  

g im n a s ty k ę  z d o b y ła  r ó w n ie ż  G w a rd ia .  
N a g ro d ę  m in i s t r a  O b r o n y  N a ro d o w e j  
d la  n a j le p s z e g o  z rz e s z e n ia  w  s t r z e ­
le c tw ie  o t r z y m a ł  C W K S . N a g r o d ę  m i ­
n i s t r a  B e z p ie c z e ń s tw a  P u b l ic z n e g o  d la  
n a j le p s z e g o  z rz e s z e n ia  w  p ły w a n iu  
z d o b y ło  O g n iw o . N a g r o d ę  m in i s t r a  O -  
ś w ia ty  za  z w y c ię s tw o  w  s ia tk ó w c e  o -  
t r z y m a ła  G w a rd ia .  N a g ro d ę  m in i s t r a  
S z k ó ł  W y ż sz y c h  i  N a u k i  z a  k o s z y k ó w ­
k ę  u z y s k a ła  S p ó jn ia .  N a g ro d ę  p r z e ­
w o d n ic z ą c e g o  Z G  Z w ią z k u  M ło d z ie ż y  
P o ls k ie j  za  n a j le p s z e  w y n ik i  n a  to rz e  
p r z e s z k ó d  z d o b y ł  C W K S.

P o n a d to  n a g ro d y  o t r z y m a l i  z a w o d n i­
c y  i z a w o d n ic z k i ,  k tó r z y  u s ta n o w il i  
r e k o r d y  P o ls k i  n a  S p a r ta k ia d z ie .  S ą  
to :  W e in b e rg , P iw o w a r ó w n a ,  W a s ile w ­
s k i ,  D m itro w ic z ,  S id ło , D z ik ó w n a , B e l-  
c z y k , G re m lo w s k i ,  P e t ru s e w ic z ,  G o e tz , 
J a ś k ie w ic z ,  K o la r ,  T o łk a c z e w s k i ,  M ro c z  
k o w s k i ,  J e r a .

U p o m in k i  p r z y j a ź n i  o d  s p o r to w c ó w  
n ie m ie c k ic h  za  n a j le p s z e  o s ią g n ię c ia  w  
l e k k o a t le ty c e  o t r z y m a l i :  I lw ic k a ,  K o r -  
b a n  i Ł o m o w s k i.

N a s tę p n ie  w y g ło s ił  p r z e m ó w ie n ie  
p r z e w o d n ic z ą c y  G K K F  J ó z e f  F a r u g a ,  
k t ó r y  p o w ie d z ia ł  m . in .:

„ P ie r w s z a  S p a r ta k i a d a  d o b ie g ła  k o ń -

(Dokończenie na str. 2-ej).

A b y  me dopufc'ć
do wznowienia
ro k o w a ń
Am erykanie  
nieustannie 
naruszają 
strefę nautralną

w  Kaesong
Pekin 18. 9.
A gencja  now ych C hin donosi, że 

lo tn ic tw o i w o jsk a  lądow e S tan ó w  
Z jednoczonych n a ru sz a ją  w  d a l­
szym  ciągu n e u tra ln ą  s tre fę  K ae- 
songu.

W dniach  12, 13 i 14 w rześn ia  
sam olo ty  am ery k ań sk ie  w targ n ę ły  
38 razy  na  obszar pow ietrzny  n ad
K aesongiem .

Pozosta jące  pod dow ództw em  
am ery k ań sk im  oddziały po łudnio­
w o - ko reań sk ie  tak że  n a ru sza ją  
system atyczn ie obszar n eu tra ln e j 
strefy .

N arody  całego św ia ta  rozum ieją
— stw ie rd za  ag encja  now ych C hin
— że A m erykan ie  w yw ołu ją  roz­
m yślnie te  p row okacy jne incyden­
ty, ab y  n ie  dopuścić do w znow ienia 
rokow ań  o rozejrn w K orei.

Rok VI. N r 248 (1744) 
W y d a n i e  A B C

Wtorek, dnia 18 września 1951 r.
Dziś 4 strony 

Cena 15 gToszy



Str. 2 Z  fronfu walki o obniżkę kosztów własnych
j l O W O  P O L S K I E

N ow a forma  
opieki lekarskiej

nad górnikami

P r z y  kopalniach 
powstają 
izby chorych
A  STA TN IO  M in isterstw o Z dro- 
”  w ia w raz  z M in isterstw em  G ór 
n ic tw a w prow adza now ą form ę o- 
pieki lek arsk ie j n ad  górn ik iem  — 
tzw . izby chorych  bezpośrednio 
p rzy  k opaln iach  .

O środki tego ty p u  przeznaczone 
d la lżej chorych, p osiadają  8— 15 
łóżek. U tw orzenie  izb um ożliw ia le ­
karzom  otoczenie chorego szczegól­
n ie  tro sk liw ą  op ieką  o raz pozw ala 
na  dok ładną o bserw ac ję  w szystk ich  
p rzypadków  chorobow ych.

P ierw sze izby chorych  pow sta ły  
ju ż  przy  k opaln iach  im . „S talina", 
im . „W ieczorka" o raz w  kopalni 
„B ytom ". Do 1 lis to p a d a  br. pow ­
sta n ą  now e tego ro d za ju  p laców ki 
lek arsk ie  p rzy  k ilkudziesięc iu  d a l­
szych kopaln iach .

Do w alk i z pylicą po ra z  p ie rw ­
szy w h isto rii górn ic tw a zorganizo­
w ano specja lne  ośrodki lecznicze. 
W  Z abrzu  pow sta ła  spec ja ln a  poli­
k lin ik a  chorób zaw odow ych pod 
k ierow nic tw em  w ybitnego  sp ec ja li­
sty  — doc. d r  Zahorskiego. L ekarze  
p o lik lin ik i p rzep ro w ad za ją  sy s te ­
m atyczne b ad an ia  górn ików  we 
w szystk ich  kopaln iach , sto su jąc  na 
m iejscu  w e w łasnym  zakresie  ś ro d ­
k i i zabiegi przeciw pylicow e.

T 'rtO S K L IW A  opieka n ad  zaw o- 
dem  górniczym  ze s trony  p a ń ­

stw a' zn a jd u je  rów nież w yraz  w  sy­
stem atycznym  w zroście opieki so­
c ja lnej. K a rta  górnicza przyniosła 
górnikow i w  te j dziedzinie now e 
zdobycze. Z 70 proc. n a  100 proc. 
zw iększony został zasiłek  w y p łaca­
ny  górn ikow i w  okresie  jego cza- 

. fow ej niezdolności do p racy  w  razie 
w ypadku .

Tyfus, ospa, 
trąd i ęłód
dziesiątkują
ludność koreańską
w obozach
nad którymi powiewa

flaga ONZ
Nowy Jork 18. 9.
INTBIRW ENCI am erykańscy  
*■ u tw orzy li w  K orei pod tlag ą  

ONZ d z iesią tk i tzw . „obozów dla 
uchodźców ", do k tó ry ch  zapędzono 
przem ocą k ilk a  m ilionów  osób. W 
w y n ik u  p o tw ornych  w arunków , 
b ra k u  w szelk iej pom ocy lekarsk ie j 
i w  w yn iku  głodu w  obozach tych  
Fzerzy się w strasz liw y  sposób ty ­
fus, ospa, trą d  i in n e  choroby.

,,N ew 'Y ork  H era ld  T rib u n e"  do ­
nosi, że w  obozie n ied a lek o  od S e­
u lu  p an u je  ty fu s i ospa, że 90 
proc. osób zna jd u jący ch  się za d ru ­
tam i sta le  g łodu je i że tak ie  sa ­
m e w a ru n k i p a n u ją  w  in n y ch  J1 
obozach rozm ieszczonych w  re jo ­
n ie  Seulu.

„N ew  Y ork T im es" pisze o s t r a ­
szliw ych w aru n k ach  p an u jący ch  w 
jed n y m  z dbozów  w K orei p o łu d ­
n iow ej. W obozie ty m  Z najduje się 
37 tysięcy  osób, k tó re  skazane są 
n a  pow olną śm ierć. P od  n am io ta ­
m i przeznaczonym i d la  ośm iu  lu ­
dzi m ieszka po 40 m ężczyzn, k o ­
b ie t i dzieci. Ś m ierte lność  je s t tam  
n iezw ykle  w ysoka.

Zakończenie
Spartakiady

(Dokończenie ze strony l-ej) 
c a .  B r a ł o  w  n i e j  u d z i a ł  o k o ł o  3 t y s .  z a ­
w o d n i k ó w ,  r e p r e z e n t u j ą c y c h  w s z y s t ­
k i e  z r z e s z e n i a  s p o r t o w e .  W  s z l a c h e t ­
n y m  w s p ó ł z a w o d n i c t w i e  w  w a l c e  o 
l e p s z e  w y n i k i  i r e k o r d y  w y k a z a l i ś c i e  
s t a l e  p o d n o s z ą c y  się p o z io m ,  w y t r w a ­
ło ść  i s p r a w n o ś ć  f i z y c z n ą  

W t y m  c z as ie ,  g d y  c z o ło w i  s p o r t o w ­
c y  P o l s k i  L u d o w e j  s k ł a d a l i  n a  S p a r ­
t a k i a d z i e  s w ó j  e g z a m i n  s p r a w n o ś c i  i 
u m i e j ę t n o ś c i  -  w  c a ł y m  k r a j u  s e tk i  
t y s i ę c y  r o b o t n i k ó w ,  c h ł o p ó w ,  i n t e l i ­
g e n c j i  p r a c u j ą c e j  z d a w a ł y  p r ó b y  n a  
o d z n a k ę  S1*0.

N i g d y  Je sz c z e  w y c h o w a n i e  f i z y c z n e  
1 s p o r t  — s t w i e r d z i ł  d a l e j  p r z e w o d n i ­
c z ą c y  C K K F  — n i e  m i a ł y  w P o l s c e  
t a k  d o g o d n y c h  w a r u n k ó w  d l a  r o z w o ­
j u .  D z i ę k i  w ł a d z y  l u d o w e j ,  t r o s k l i w e j  
o p i e c e  i p o m o c y  P a r t i i  1 K z ą d u  w y ­
c h o w a n i e m  f i z y c z n y m  z o s t a ł y  o b j ę t e  
n a j s z e r s z e  m a s y  m ł o d z i e ż y  i  s e t k i  l u ­
d z i  p r a c y . “

Z  k o ł e i  z a w o d n i c z k a  I l w i c k a  o d c z y t a ­
ł a  t e k s t  t e l e g r a m u  w y s i a n e g o  d o  P r e -  
t y d e n t a  R P  B o l e s ł a w a  B i e r u t a  p r z e z  
u c z e s t n i k ó w  S p a r t a k i a d y .

P r z y  d ź w i ę k a c h  h y m n u  n a r o d o w e ­
g o  z a s ł u ż o n y  m i s t r z  s p o r t u  G r e m l o w -  
• k l  d o k o n a ł  o p u s z c z e n i a  f l a g i  n a r o d o ­
wej.

ZMNIEJSZYLI 0 POLOWE 
ZUŻYCIE WĘGLA

racjonalizatorzy wrocławskiej 
Fabryki Fajansu

R ACJONALIZATORZY w rocław skiej Fabryki Fajansu, dostar­
czającej przem ysłowi budowlanem u m iednic, m isek klozeto­

w ych i innych wyrobów, dokonali przewrotu w  produkcji.
W yrób fa ja n su  op iera  się na  

dw óch surow cach  — g linkach  i 
w ęglu, służącym  do w ypalan ia  
w yrobów . Je d en  z ty ch  surow ców  
będzie zredukow any  o połowę, a 
m ianow icie  w ęgiel. R acjonaliza to ­
rzy orzekli, że s ta ra  m etoda, przy 
k tó re j każdy  fab ry k a t w ypalany  
byt w  piecu d w ukro tn ie , m usi 
być zarzucona. M ożna w ypalać  fa ­
jan s  ty lk o  raz. Z robi się p rzy  tym  
znaczne oszczędności n a . w ęg lu  i 
obniży koszty w łasne  produkcji.

J a k  załoga fab ry czn a  doszła do 
tak ich  rezu lta tów ?

W spółpracow nik  naszej r e d a k ­
c ji ze tk n ą ł się z rac jo n a liza to ram i 
p rodukcji, do k tó ry ch  n a leżą  dw aj 
byli robotnicy , u staw iacze  w p ie ­
cach do w ypalan ia , ob.ob. K ordec­
k i i K alinow ski (obaj k ie ru ją  o- 
becnie p ro d u k c ją  dw óch w y tw ó r­
n i — przy  ul. S ta lin a  i na  K arło ­
wicach), ob. Segiet, odlew acz Uo­
becn ię p raco w n ik  techniczny), te ­
chn ik  - ce ram ik  ob. W rotnow ski 
o raz  inżyn ier -  chem ik  ob. Fuks, 
d y re k to r fab ryk i.

Ta p ią tk a , k tó re j trzon  stanow ią  
aw ansow an i robotnicy , o p racow ała  
now ą m etodę p ro d u k c ji i zgłosiła 
ją  do U rzędu  P a ten tow ego  jak o  
m etodę o ryg inalną , n ien aślad o w a- 
n ą  z cudzych w zorów .

O d aw n ej m etodzie m ów i dyr. 
F u k s :

— S tosow aliśm y w  fab ryce  
dw a „w ypały". Raz w y pala liśm y  
p rzedm io ty  u fo rm ow ane z gliny, a 
gdy ostyg ły  ob lew aliśm y g lazu ­
rą  i d ru g i raz  ładow aliśm y  do pie 
ców. aby  uzyskać na  fa jn n sie  ,,o- 
szkliw ienie". W ten  sposób każdy  
p rzedm io t poddaw any  by ł dw a r a ­
zy dzia łan iu  te m p e ra tu ry  1.250 —/ 
— 1280 st. C elsjusza i pozostaw ał 
w  te j te m p e ra tu rz e  przez 24 do 
36 godzin. D w a razy  też trzeba  
było załadow yw ać piec i w y ład o ­
w yw ać go. przenosić  fajans.

•— O becnie je s t inaczej — 
m ów i ob. K alinow ski — P ro ­
d u k t nasz w yp alan y  je s t  ty lko  
raz  I to od razu  z g lazurą . A r a ­
ch unek  oszczędności p rosty : uży 
w am y do tego Celu ty lko  połow ę 
w ęgla. A w ęgiel do w y p alan ia  
fa jan su  je s t w ysoko-kaloryczny , 
n a jp rzed n ie jsze j jakości.
— M ieliśm y do p okonan ia  w ie­

le  trudności. C ała tech n ik a  fa b ry ­
k a c ji m usia ła  być zm ieniona. S ta ­
re  form y, w  k tó ry ch  k sz ta łto w a-

Rzqd Koreańskiej 
Republiki Ludowe)
uważa frakłał

podpisany 
w  San Francisco

za bezprawny
Pekin 18. 9.
C e n tra ln a  agencja  te leg ra ficzn a  

K orei ogłosiła ośw iadczenie m in i­
s tra  sp raw  zagran icznych  K o reań ­
skie j R epublik i L u d o w o -D em o k ra­
tycznej H ak  H en-ena, w  k tó ry m  w 
im ien iu  rządu  K oreańsk ie j R epu­
b lik i L udow o - D em okratycznej 
sk łada  on stanow czy  p ro te s t p rze ­
ciw ko sep ara ty s ty czn em u  tr a k ta to ­
w i pokojow em u z Ja p o n ią , k tó ry  
S tany  Z jednoczone i ich sa telic i 
podpisa li 8 w rześn ia  b r. w  San 
F rancisco '

M in ister H ak  I le n -e n  ośw iadczył 
że uk ład  am ery k ań sk o  -  jap o ń sk i 
n a  podstaw ie k tó rego  Ja p o n ia  s ta ­
je  się am ery k ań sk ą  bazą w o jenną 
w ym ierzony je s t przeciw ko  n a ro ­
dow i k o reańsk iem u , k tó ry  k rw ią  i 
c ierp ien iem  opłacił cz terd z ies to le t-  

' n ie panow an ie  o k u pan tów  jap o ń ­
skich. O becnie, gdy w szystk ie  p ró ­
by u ja rzm ien ia  n aro d u  k o reań sk ie ­
go ponoszą fiasko, im peria liśc i a - 
m eryk ań scy  p o d b u rza ją  im p eria ­
lizm  jap o ń sk i, na jzaciek le jszego  
w roga K orei, do ponow nej n a p a ­
ści na  n a ró d  koreańsk i.

W zakończeniu  m in iste r H ak 
H en-en  p o dkreślił, że w  spraw ie  

j tra k ta tu  pokojow ego z Japon ią  
| rząd  K oreańsk ie j R epublik i L ud o ­

wo - D em okratycznej przyłącza się 
I całkow icie do stanow iska  rządów  
ZSRR i C hińsk iej R ep u b lik i L u ­
dow ej.

R ząd K oreańsk ie j R epublik i L u ­
dow o - D em okratycznej, w y raża ­
jąc  jednom yślną  w olę całego naro - 

I d u  koreańskiego, n ie  m oże uznać 
| zaw artego  w  San 'F rancisco  „ trak -  
’ ta tu  pokojow ego" z Japon ią, a lbo ­

w iem  je s t on bezpraw ny i nie ma 
| w iążącej m ocy,

no p roduk t, nie n ad aw a ły  się do 
użytku. T rzeba  było zrobić now e 
i zreform ow ać system  u staw ian ia  
poszczególnych sz tuk  w  piecach. 
M am y ju ż  gotow ych 70 proc- form  
i n iebaw em  pełn ą  p ro d u k c ję  u - 
zyskam y system em  „jed n o w y p a- 
łow ym ". Jednocześn ie  podniesiem y 
ilość w yrobów  o 15 proc. N a w ię­
cej n as n ie  stać, bo nasze „w ąskie 
gard ło" — to odlew nia, k tó ra  w  
te j chw ili o k reśla  szczyt p ro d u k ­
cji.

O efek tach  oszczędnościow ych 
o b jaśn ia  księgow y fab ry k i:

— Jeżeli w ziąć za p u n k t w y j­
ścia ro k  ubiegły , to n a  w ęglu 
przy  now ej m etodzie oszczędzim y
3.000 ton, czyli 240 tys. złotych. 
Ilość robocizny zm niejszy  się o
20.000 roboezogodzin, czyli o- 
szczędność w yn iesie  około 126 
tys. złotych. Z m niejszy  się ró w ­
nież zużycie g lin  ogn io trw ałych , 
u żyw anych  na  „och ran iacze" pie 
cowe. Łącznie oszczędność roczna- 
p rzekroczy  400-000 zł, a m im o 
to p ro d u k c ja  w zrośn ie  o 15 
proc.

J a k  w idzim y, załoga w ro c ław ­
skiej F ab ry k i F a jan su  poszczycić 
się może pow ażnym  rezu lta tem  w 
dziedzinie zm niejszenia kosztów 
w łasnych  p ro d u k c ji i dobrą  p ra ­
cą sw oich rac jonaliza to rów .

— My, robo tn icy  — stw ierdza 
rac jo n a liza to r  ob. K alinow ski — 
m usim y sta le  troszczyć się o zw ię­
kszenie p rod u k c ji w  Polsce i o 
podniesienie jakości w yrobów . W 
ten  sposób w alczym y o pokój i 
socjal'

W. Drozdowski

Uw aga rolnicy!
W alczcie

z  rakiem
ziemniaczanym
W  ZW IĄ ZK U  z rozpoczęciem  

w ykopków  m in. R olnictw a 
przypom ina ro ln ikom , że podczas 
kopan ia  i kopcow ania ziem niaków  
należy  zw rócić baczną uw agę na 
rak a  ziem niaczanego, groźną z a ra ­
zę, k tó ra  w raz ie  je j z lekcew ażenia 
spow odow ać m oże pow ażne stra ty  
w  zbiorach .

Kartki z kalendarza

Na miejscu miasta
fabryczek i ruder

powstaje now y Lublin
L UBLIN przed ostatnią wojną był m iastem kilku m ałych fa ­

bryczek, m ałych w alących się domów i wąskich ulic, miastem  
bez żadnych perspektyw rozw ojow ych. Dziś Lublin przeobraża się w  
socjalistyczny ośrodek przem ysłow y.

W  N IESPO TY K A N Y M  do tych- 
'  czas tem pie, z en tuzjazm em  

w znoszą robo tn icy  fab ry k ę  sam o­
chodów  ciężarow ych. Jeszcze w 
roku  bieżącym  p ierw sze sam ocho­
dy opuszczą h a le  fabryki- 

O bok fab ry k i szybko rozw ija 
się i rozra sta  kom binat m ięsny i 
ja jczarsk o  - d rob iarsk i. L ubelska 
spółdzielnia spożyw ców  rozpoczę­
ła budow ę w ielk iej, now ocześnie 
w yposażonej p iek arn i m echan icz­
nej, k tó re j dobow y w ypiek  będzie 
w ynosił ok. 25 ton  pieczyw a.

N ow obudująca się fab ry k a  cu ­
k ierków , w  k tó re j p raca  będzie w  
w ysokim  stopn iu  zm echanizow ana, 
rozpocznie p rodu k c ję  próbną- już 
w najb liższych m iesiącach. Roczna 
p rodukcja  te j fab ry k i będzie w yż­
sza od dotychczasow ej produkcji 
fab ryk i cuk ierków  „F uchs" w 
W arszaw ie.

autobusowych, trolleybtisowych 1 
tram wajowych. x

Pow staje Lublin nowy, o któ­
rym robotnicy m iasta m ówią „nasz 
Lublin". Ten now y Lublin to chlu  
ba robotników, inżynierów 1 tech­
ników, tworzących z niego miasto, 
w  którym każdy gmach, każda n- 
lica, każdy zakład pracy jesi tak 
zaplanowany, ab y/ służył dobru 
człow ieka pracy.

G N E IS E N A U
ten  oto sposób odniesione zo- 

'  '  s ta ło  po lsk ie  zw ycięśtw o nad 
h itle ro w sk im  okrętem . W ydobycie 
zatopionego w rak a  „G neisenau" z 
d n a  p o rtu  gdyńskiego rów na się 
n ie jed n em u  św ie tnem u  m orsk iem u 
zw ycięstw u. Tyle, że to  je s t zw y­
cięstw o pokojow e, dla b udow nictw a 
pokojow ego, jego zdobyczą — 20 
ty sięcy  ton  sta li i n iezliczona ilość 
n ajcenn ie jszych  przyrządów .

HR. VON G N EISEN A U  
\ f  IE p ierw szy  to  raz  „G neise-

’  n au "  m u sia ł ulec silom  w y ­
zwolonego narodu . N ie p ierw szy  to 
zapew ne raz  m ial do czynienia z 
P o lakam i. M am  na fnyśli tu ta j 
człow ieka, k tó rego  im ien iem  n a ­
zw ano ok rę t, a m ianow icie  A u g u ­
sta  h rab ieg o  N e id h a rd t von G n ei­
senau, urodzonego w  ro k u  1760.

M iody ów oficer, pozostający  na 
służb ie  m arg rab ieg o  B a y ru th u  roz­
począł sw ą k a r ie rę  w ojskow ą u - 
dziaiem  w  w a lk ach  na  te ren ie  
A m eryk i Północnej.. Z osta ł tam  
w ysłany  ze sw oim  oddziałem  na  
koszt A nglii, celem  zw alczenia 
w o jska  i ludności kolonii a m ery ­
k ańsk ich , zrzucających  jarzm o  b ry ­
ty jsk ie .

J a k  w iadom o, po d ru g ie j stron ie  
p rzeciw ko  h rab iem u  von G neise­
n a u  i innym  podobnym , w alczyli 
Po lacy  — K ościuszko i Pu łask i. 
K to  wie, czy nasz  K ościuszko n ie 
s ta r ł  się w ów czas w  bo ju  z p rzy ­
szłym  p ru sk im  fe ldm arszałk iem ? 
T ak  czy inaczej K ościuszkę był po 
stron ie , k tó ra  zw yciężyła, G neise­
n au  ja k  n iepyszny m usia ł się w raz  
z A n g likam i ew akuow ać.

D zisiaj Po lacy  zaw iesili sw ą f la ­
gę n a  w rak u  „G n eisenau‘a “, a dla 
o dm iany  rządzący  A m ery k ą  p ragną 
ożyw ić w  narodzie  n iem ieck im  s ta ­
re  tra d y c je  A u g u sta  ’ von G neise­
n au  i ca łk iem  now a A dolfa H i­
tle ra , ab y  u derzyć  znów na  narody  
p ragnące  w olności i pokoju. Bo oto 
w yzw olne od ucisku  angielsk ie j 
m etropo lii s ta n y  am ery k ań sk ie  ry ­
chło  p rzeksz ta łc iły  się w  nowoczes 
ne  państw o kap ita lis ty czn e  o raz  im ­
perialistyczne, dokonyw ujące  no­
w ych podbojów , ju ż  n a  sw ój r a ­
chunek.

W łaśnie w  W aszyngtonie u k n u to  
p lan  w skrzeszen ia  a rm ii G nei­
se n a u ^  i H itle ra , ty m  razem  już  
pod kom endą am erykańsk ich  gene­
rałów : P rzeciw ko  kom u? P rzec iw ­
ko w szystk im  w łaściw ie. P rzeciw ko  
Polakom  i R osjanom , przeciw ko 
C hińczykom  i  U kraińcom , a w  r e ­
zu ltacie  i przeciw ko sam ym  A m ery ­
kanom , A nglikom , F rancuzom  i 
N iem com .

To s ta ra  rzecz. A cóż innego po­
gnało m łodego h rab iego  G neisenau 
za ocean? Cóż go obchodziła w al­
ka  Anglii z je j koloniam i? G neise­
n au  .pojechał w alczyć z .h is to rią . 
W alczyć o opóźnienie rozw oju  h i­
storycznego, przynoszącego w yzw o 
lenie narodów , a w ięc i obalenie 
jego przyw ilejów . T am  w  b itw ach  
m  ziem i am ery k ań sk ie j w alczył 
isto tn ie  przeciw ko narodow i n ie ­
m ieckiem u.

H IST O R IA  ID ZIE  NAPRZÓD

T RU P o k rę tu  „G neisenau" b lo ­
kow ał s ta re  w ejście do portu  

gdyńskiego. Dziś ju ż  na pow ierz-

Jan Szeląg

chni czeka na  swój los. N a pocięcie 
w  k ew ały  i na  podróż do polskich 
h u t. ,

Może ju ż  p rzy  w iosennej orce 
now e, św ie tne  p ług i za ry ją  się w 
naszą ziemię. To c iągn ię ty  przez 
polskie tra k to ry  „G neisenau" w k a ­
w ałach, p rzek u ty  na lem iesze b ę ­
dzie spe łn ia ł now ą służbę, do k tó ­
re j go zm usili polscy nu rk o w ie  i 
hu tn icy . H isto ria  je s t n ieub łagana. 
Bezw zględnie, zaw sze idzie n a ­
przód. Z aw sze naprzód . K to  nie 
w ierzy, n iech  spo jrzy  na  naszą  fla ­
gę, ioi.ocącą na  m aszcie o k rę tu  
„G neisenau".

Patrioci francuscy <
przeprowadzą 
wielką kampanię
szerzenia prawdy 
o ZSRR
P aryż  18.9.

W  SO BO TĘ i n iedzie lę  o b rad o ­
w ało  w  P ary żu  rozszerzone 

p lenum  ogólnokrajow ego  kom ite tu  
to w arzy stw a  „F ra n c ja  — ZSRR". 
N a p lenum  zapad ła  uchw al;! w  
sp raw ie  p rzep ro w ad zen ia  w całej 
Fr;.ncj.i w  ok resie  od 15 w rześnia 
do 15 g ru d n ia  b r. k am p an ii sze­
rzenia  p raw d y  o Z w iązku R adziec­
kim.

S ek re ta rz  g en era ln y  to w arzy stw a  
C am ille P a ille re t podkreślił, że w 
obecnej sy tu ac ji m iędzynarodow ej, 
k ied y  F ra n c ja  zagrożona je s t k a ­
ta s tro fą  w sk iitek  przygotow ań  w o­
jen n y ch  im peria lizm u  a m e ry k a ń ­
skiego — k am p an ia  szerzenia p raw  
dy o Zw iązku R adzieckim , um oż­
liw ia jąca  najszerszym  kołom  F ran  
cuzów zapoznanie się z osiągnięcia 
m i k ra ju  socjalizm u i d em ask u ją ­
ca oszczerstw a im peria lis tyczne  
przeciw ko ZSRR, s ta je  się obow iąz 
k iem  narodow ym . K am p an ia  ta  
służy in teresom  pokoju  oraz in te re  
som  F rancji.

Krótkie
wiadomości

ze świata
*  W w yborach  uzupełn ia jących  

do rad y  m iejsk ie j w  M andelieu  de 
p artam en cie  A lpes M arltim es zde­
cydow ane zw ycięstw o odnieśli ko 
m uniści, k tó rzy  zdobyli 6 w a k u ją ­
cych m andatów .

*  Do P ek inu  przybyli: w ybitny  
p isa rz  radzieck i Ilia  E ren b u rg  oraz 
znakom ity  poeta  ch ilijsk i Pablo  
N eruda.

*  W dniu  15 w rześn ia  rozpoczęła 
się w  O ttaw ie  sesja rad y  agresyw  
nego b loku atlantyck iego .

MIASTECZKO  
UNIWERSYTECKIE I NOWE

DZIELNICE ROBOTNICZE

R ó w n o l e g l e  z  in w es ty c ja ­
m i przem ysłow ym i, po d ru ­

giej s tron ie  m iasta  w y ras ta  m ia­
steczko un iw ersy teck ie , k tórego 
bu d y n k i rozłożone na obszarze 50 
ha posiadać będą  k u b a tu rę  250 
tys. m  sześć. P o w sta je  olbrzym ie. 
14-tysięczne osiedle robotn icze L u ­
blin  — T a ta ry , w raz  ze stylow ym  
b udynk iem  te a tru , dom em  k u ltu ­
ry. szeregiem  gm achów  użyteczno 
ści społecznej, park iem  ludow ym  
i boiskam i sportow ym i.

P rzew idziana  je s t tak że  budow a 
3 robotniczych dzielnic m ieszka­
niow ych — Bronow ie. T a ta r  i Lub 
lina zachodniego. P onad to  pow sta­
je  gm ach akadem ii lek a rsk ie j i 
szp ita la  klinicznego, obliczonego 
na  2000 łóżek.

r o z b u d o w a  k o m u n i k a c j i

P rzebudow a oraz w zrost za lu d ­
nien ia  m iasta  pociągają  za sobą ko 
nieczność rozbudow y kom u n ik an i- 
P ro je k tu je  się połączenie fabryki 
sam ochodów  ciężarow ych i m iaste  

! czka un iw ersy teck iego  z dzi j ln ita  
mi m ieszkaniow ym i — siecią linii

Propo zycja
Izby Ludowej '

N R D
(D okończenie ze str. I-szej)

w im ien iu  12.5 m iliona w yborców  
N iem ieckiej R epublik i D em okraty ­
cznej, w im ieniu  m ilionów  obyw ate 
li rep u b lik i federa ln e j zarów no 
tych, k tó rzy  wzięli udział w re fe ­
ren d u m  ludow ym  przeciw ko re -  
m ilita ryzacjl N iem iec 1 na  rzecz za 
w arc ia  t r a k ta tu  pokojow ego, jak  
rów nież tych , k tó rych  przem ocą 
nie dopuszczono do udziału  w r e ­
fe ren d u m  ośw iadczam y:

— N adeszła chw ila, w  k tó re j ko­
nieczność pow zięcia k roków  w  ce­
lu  u ra to w an ia  n aro d u  n iem iec­
kiego sta ła  się nieodzow na!

Po pow ażnym  i dok ładnym  roz­
w ażen iu  tego w szystkiego oraz za 
zgodą rządu  N iem ieckiej R epublik i 
D em okratycznej Izba Ludow a 
zw róciła się do p a rlam en tu  N ie­
m ieck iej R epublik i F ed era ln e j z 
apelem  w sp raw ie  zw ołania ogól- 
noniem ieck iej n a ra d y  p rzed staw i­
cieli N iem ieckiej R epublik i D em o­
k ra ty czn e j i N iem iec zachodnich 
d la om ów ienia następ u jący ch  
dw óch sp raw :

1 Sprawy przeprowadzenia 
offólnoniemieckloh wolnych  

wyborów do Zgromadzenia N a­
rodowego w celu utworzenia  
zjednoczonych, dem okratycznych  
i m iłujących pokój Niemiec.

2 Sprawy przyśpieszenia za­
warcia traktatu pokojowego  

z Niemcami.
Z w racam  się do w szystk ich  tych, 

k tó rzy  gotow i są — ośw iadczył w 
zakończeniu  p rem ier  G rotew ohl — 
kroczyć d rogą pokojow ego rozw o­
ju  N iem iec. D roga ta  — to p rze­
prow adzen ie ogólnoniem iecklch 
w yborów  w celu  ustanow ien ia  jed 
ności i pokoju.

IV  A nadzw yczajnym  posiedzeniu 
1 ’  Izby L udow ej N iem ieckiej 

R epublik i D em okratycznej w i- 
m ieniu  w szystk ich  p a rtii politycz­
nych i o rgan izacji rep re zen to w a­
nych w' Izbie uchw alono rezo lu- 

! c-ję, w k tó re j członkow ie Izby zaa­
probow ali d ek la rac ję  p rem iera  
G ro tew ohla  i uchw alili odezw ę do 
parlam en tu  N iem ieckiej R epublik i 
F edera lnej,

W odezw ie te j Izba L udow a 
NRD zw raca się do p arlam en tu  
N iem ieckiej R epublik i F edera ln e j 
z propozycją odbycia w spólnej o- 
gólnoniem iecklej n arad y  p rzed sta ­
w icieli N iem iec w schodnich i za­
chodnich, N arada  ta  pow inna po­
wziąć decyzję w dw óch spraw ach  
w ym ienionych przez prem iera  
G rotew ohla.

Bogaty wybór 
nowego obuwia
O  damskiego 

®  męskiego 

•  dla młodzieży 
9  i... n;emowlqt

przygotowuje 
przemysł skóizany
CENTRALNY Z arząd P rzem ysłu  

Skórzanego w Łodzi skom ple­
tow ał w zory obuw ia, k tórego nowe 
m odele przeznaczone do p rodukcji 
w  roku  1B52, zostąły o sta tn io  za­
tw ierdzone przez Specjalną kom isję 
se lekcyjną.

W śród now ych m odeli n a jw ięk ­
szą różnorodność w ykazu je obuw ie 
dam skie, k tó rego  w iększa część zo­
stan ie  w yprodukow ana z w elurów  
(zamszów) św ińskich . ;Z w raca u w a­
gę bogaty  a so rty m en t obuw ia le t­
niego o w zorach i kolorach uroz­
m aiconych w  znacznie w iększym  
stopniu, niż w  roku bież.

Pępdukcja przyszłego roku przy­
niesie rów nież nowp w zory obuw ia 
m ęskiego i bardzo urozm aicony a -  
so rtym en t obuw ia dziecięcego, ja k  
też przeznaczonego dla młodzieży. 
M. in. o ryg inalnym  now ym  fasonem  
odznacza się m odel półbucików  le t­
nich o w ierzchach z w elurów  św iń ­
skich na spodach z ig io litu  — m asy 
p lastycznej.

P rod u k o w an e  będą rów nież pół­
bu ty  m ęskie w g now ego wzoru. Na 
w iosnę 1952 r. ukażą się w sp rze­
daży, po raz pierw szy w yproduko­
w ane bucik i o m iękkiej podeszwie, 
przeznaczone d la n iem ow ląt.

Z obuw ia dla m łodzieży ukaże 
się now y p rak tyczny  w zór „ tra m p ­
ków", teksty lno  - gum ow ych, p rze­
znaczonych dla chłopców.' Z a tw ie r­
dzone zostały  now e m odele butów  
z cholew am i i tzw. „w ellingtonów " 
chłopięcych.

Spotkanie
mfodzieży -
z  wojskiem

(Dokończenie ze str. I-ej.)

podkreślił m ów ca —• nie m iało tak  
potężnej siły ogniow ej, ja k  obec­
nie, n igdy nie było szkolone na 
stalinow skich , a w ięc na najnow o­
cześniejszych zasadach sz tuki w o­
jennej i n igdy ta k  n ie  było zespo­
lone duchow o ze swoim korpusem  
oficerskim . G orącym  i serdecznym  
m arzeniem  każdego m łodego P o la ­
ka jes t służba w  W ojsku Polskim ".

M aria  Rycom bel, p row adząca r e ­
fe ra t w ychow aw czy przy  K om en­
dzie W ojew ódzkiej „Służba P o l­
sce", opow iedziała o sw oim  poby­
cie n a  I I I  Zlocie M łodych B ojow ­
ników  o Pokój. „W idzieliśm y — 
podkreśliła  re fe ren tk a  — ja k  F D J 
w ychow uje młodzież n iem iecką w 
duchu  um iłow ania  pokoju. P acho ł­
kow ie im peria lis tów  z zachodniego 
B erlina  usiłow ali te rro rem , zm usić 
m łodych N iem ców, d e m o n s tru ją ­
cych w  zachodnich dzielnicach 
m iasta , do w ycofania się. Lecz nie 
m a siły, k tó ra  m łodego N iem ca 
sprow adzić może ż  drogi w alki o 
pokój, k tó rą  kroczy w raz  z nam i".

S potkan ie  m łodzieży z w ojskiem  
u św ie tn iły  w ystępy  arty sty czn e  ze­
społu śpiew aczego M łodzieżowe­
go Dom u K u ltu ry  i zespołu b a le ­
towego Pafaw agu . M iędzy poszcze­
gólnym i w ystępam i p rzygryw ała  
p rzed  gm achem  doskonała, re p re ­
zen tacy jna  o rk ie s tra  d ę ta  DOW, a 
w sam ym  gm achu — druga k ap e­
la. Na usługi gości oddana była 
o ficerska kaw iarn ia .

Na zakończenie zebran ia  p rzed ­
staw iciel Z arządu  M iejskiego ZMP, 
zaprosił w ojskow ych na im prezy 
urządzone przez młodzież w e W ro 
cław iu. (Zyg)
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W schód słońca 
Zachód słońca -

W R Z E S I E Ń

Wtorak
Józefa

-  godz. 5.14 
godz. 17.46_____

ącerkiem
p °  t ^ S i r a *
W R O C t A W I*

D ziw n e
T ŁO K , wrzawa r  kłótnie. Dzie-
' ńątki chciwych rąk wyciąga się 

po niepozorny drewniany przed­
miot połyskujący na zakończeniu 
blaskiem stali.

Łokcie i ramio­
na torują sobie 

| drogą poprzez gę­
stwinę cial do u- 

I pragnionego celu. 
‘ Wreszcie — jest! 
i Silna dłoń tact- 
| ska się Wokół krą- 

|] | igłej laseczki — na 
■Ili ii reszcie... 
mii Co to? — spy­

tają zdumieni czy- 
*** telnicy „Spacer­

ków" — czyżby u- 
rywek z mrożącej 

krew powieści z cyklu „7 trupów 
u; wannie"?

Otóż nie! To po prostu „rodzajo­
wa scenka" z... poczty na Dworcu 
Ci., a tajemniczy przedmiot, b ęd ą ­
cy obiektem bezkrwawych dotych­
czas na szczęście starć — to zwyk­
le pióro.

Przepraszam — niezwykłe.
Bo na poczcie przy Dworcu 

Głównym jelit tylko jedno pióro i 
z tego powodu klienci muszą je 
tak „wysoko cenić".

A na poczcie w Grajdołku Ma­
łym dw a pióra. Dziwne.

•  (Ana)

Co powiedział przedstawicielowi „Słowa" dr Eychner

o zwalczaniu Heine Medina
S Ł O W O  P O L S K I E Str. 3

W styd!
W DNIU .? sierpnia obywatelce 

L. L. urodził się syn.
To radosne wydarzenie przyćmie­

wa pewien bardzo 
ciemny fakt.

Mianowicie: od
10 sierpnia z nie­
wiadomych przy­
czyn Wydział Zdro 
w ia Prez. MRN 
przestał się szczę­
śliwą matką in te ­
resow ać i.v nie 
wypłacił jej zasił­
ku połogowego.

I Z uwagi na to, 
ie mąż ob. L. L. 
zdaje obecnie e- 

pzaminy dyplomowe i nie może 
pracować zawodowo — sytuacja 
jest naprawdę powatna.

A W ydział Z d ro iria  tak niepo­
ważnie do niej podchodzi — aż 
wstyd! (Ana)

Ob':ekt
D lZ Y  ul. Szewskiej nr 6, gdzie 
* mieści się hurtownia Spółdziel­

ni Pracy, Nin górnych kondygna­
cjach mieszkają lokatorzy.

Dom ten jest te­
renem wielu nie­
miłych incyden­
tów wynikających 
m iędzy kierownic­
twem spółdzielni, 
a poszczególnymi 
mieszkańcami tej 
posesji.

„Unt, spokojni, 
nie wadzą nikomu.

„Ona, najdzik­
sze wyprawia swa 
wole".

Otóż swawole te 
to zanieczyszcza- I 
n ie klatki schodo- I 

tr e j  przez pracowników spółdzielni, 
oraz zastaw ian ie  pakami korytarza.

Na domiar złego, niewiadomo § 
jakich przyczyn kierownictwo po­
leciło zerwać instalacje elektrycz­
ne.

W ciemnościach iście „egipskich“ 
lokatorzy rozrywają ubrania, „ła- 

’ pią“ szczury do nogawek itp.
Taki stan rzeczy nie może trwać 

dłużej.
Może Komisja S an ita rn a  za in te ­

resu je  się tym „obiektem nieczy­
stości i nieporządku". (Grab)

W eki
LATO i jesień to okresy w któ­

rych gospodynie zaopatrują się 
we wszelkiego rodzaju prowianty 
na linię.

Tak — powiedzą 
czytelnicy, ale jak 
robić zapasy kon­
fitur, kompotów i 
galaretek?

Przecież w ca- 
1 lym Wrocławiu 
i nie można dostać 

anie jednego sloi- 
| ka tzw. „Weka"! 

Spacerki chcą 
zapytać MHD, PSS 
i FDT dlaczego w 

działach gospodarstwa domowego 
brrrk jest tego towaru?

Cierpliwi twierdzą, że * „lepiej 
późno, niż wcale".

Byle nie zapóino! (Grab)

Leczenie p rzy pomocy gorących kompresów
daje świetne wyniki 
i już ponad 3 0  dzieci 
zostało całkowicie uzdrowionych

CENTRALNY O środek leczenia choroby Heine M edina ofeuściło w 
tych dniach 30 dzieci — inform uje nas kier. W ydziału Zdrowia 

WRN dr W ik tor Eychner. — Jesteśm y w tej chwili w stadiun^, w 
którym  nasilen ie choroby gw ałtow nie spada. Tak więc, przyjm ując 
ilość zachorow ań w miesiącu lipcu jako 100 proc., w sierpniu no tu je­
my już tylko 70, a w bm. liczba ta spada do 30 proc. Ozdrowieńcy, 
u których pozostały jakiekolw iek ślady porażeń, będą skierow ani do 
specjalnego ośrodka rehabilitacyjnego, który zamierzamy zotganizow ać 
w Trzebnicy albo W idaw ie. Posiadam y Już odpowiedni sprzęt i apa­
raturą. Pozwolą nam one usuw ać całkow icie pozostałości po Heine 
M edina zupełnie.a

O JEST przyczyną tak  szybkie­
go zaham ow ania choroby? — 

pytam y dr Eychnera.
Przebieg H eine M edina jest na 

naszym terenie bardzo łagodny. Du­
ży sukces, to szybkie odizolowanie 
wszystkich, u których stw ierdzono 
chorobą.

W  w ojew ództw ie zorganizowano 
12 ośrodków, fao k tórych lekarze 
sk ierow ują w ypadki budzące podej­
rzenia zachorow ania na H eine M e­
dina. Leczeniem zajm uje sią Cen­
tralny  Ośrodek, zorganizow any we 
W rocław iu.

Leczenie odbyw a się ńa razie 
przy pom ocy m etody w ynalezionej 
przez austra lijską  pielęgniarką, po- 
legającej na  okładaniu  chorego 
bardzo gorącym i kom presam i. M e­
todę tą po raz pierw szy zastosow a­
no masowo w Czechosłowacji.
Dała ona w efekcie 80 proc. w y­
leczeń.
Jakkolw iek  nasilenie H eine M e­

dina spada, w skazane jest w dal­
szym ciągu stosow anie środków 

; profilaktycznych, po legających w 
pierw szym  rządzie na najdalej po­
sun ię te j h ig ien ie osobistej.

Dzieci, znajdu jące się na terenie 
objętym  chorobą uodporniają  sią, a- 
le przew iezione w inne m iejsce, mo­
gą stać się jej nosicielami.

Uruchom ienie ośrodka rehab ilita ­
cyjnego jes t już tylko kw estią na j­
bliższych tygodni. W ysłaliśm y z n a ­
szego terenu lekarzy^ i pielęgniarki 
na specjalny  kurs, zorganizow any 
przez M inisterstw o Zdrowia. W szyst 
kie dzieci, u których pozostały po 
w yleczeniu skutki porażeń, będą 
tam całkow icie w yleczone — koń­
czy rozmową dr Eychner.

Z. K.

N e zw y k ly m
powodzeniem
cieszył się pierwszy

„Wieczór Włocławski"
IEZWYKLYM powodzeniem  cis- 

^  szyła się pierw sza im preza z cy­
klu „W ieczory W rocław skie". Dosko­
nały program , jak i św iadom ość, że 
dochód przeznaczony jest na odbu­
dowę stolicy, ściągnął do Pawilonu 
G astronom icznego w Parku Kultury 
prawdziwe tłumy publiczności.

Szczególne oklask i słuchaczy 
zdobyły sobie piosenki Jadw igi 
M yszkow skiej i Lesława W acław i- 
ka oraz gra A leksandra Lustiga. 
O statni „W ieczór W rocławski*' za­

początkował całą serię tego rodzaju 
imprez. N astępna, również z udzia­
łem czołowych artystów  w rocaw - 
skich, odbędzie się w najbliższą so­
botę (cka).

9 pustułek 
-  ptaków ruin
możemy oglądać
w naszym z o o ;
W  JE D N E J z k la tek  w  ZOO 

zn a jd u je  się 9 pustu łek . Są j 
to p tak i d rap ieżne, w ielkości d u - ! 
żego gołębia, bardzo  rozpow szech­
nione obecnie w e W rocław iu, gdyż J 
u lub ionym  m iejscem  ich osiedlania  
są ru iny . Często usłyszeć m ożna 
bardzo  ch a rak te ry sty czn y  glos tych  
p taków , k tó ry  rozlega się w  szkie 
le tach  w ypalonych  dom ów '

Żywią się one głów nie owadami, 
ale chętnie j!6 a ją  również myszy.

Jedynego  sam ca w  k la tce  p u stu ­
łek  ła tw o odróżnić po tym , że n ie 
m a pręgow anego  ogona, ta k  ja k  sa 
mice. (Zyg).

Alkohol  —  

Twój wróg

Dlaczego
w kwiaciarniach 
nie ma:
♦  azalii
♦  hiacyntów
♦ cyklamenów
W  K W IA CIA RN IA C H  w rocław  

skich  d a je  się zauw ażyć 
„chroniczny" w prost b rak  sz la­
chetnych  odm ian kw iatów . Mimo se 
zonu jesiennego, w żadnej uspo­
łecznionej kw iaciarn i, n ie m ogliś­
my nabyć hiacyntów  i azalii, ma­
ło też w idzieliśm y cyklam enów . 

W ydaje się, li  coś je s t tu nie 
w porządku. Być może. n ie  dość 
ścisły je s t k o n tak t MHD z w łasny 
mi 1 obcym i hodow lam i, być też 
może n ie docenia się w agi h a n ­
dlu kw iatam i.
Bez w zględu jed n ak  na  to, w 

czym  leżą przyczyny zla, n a jw y ż­
szy cza” już  aby  je  usunąć.

(Kai.)

Bezkompromisowa walka personelu M HD

ze  spekulantami
przynosi pozytywne rezultaty

A KCJA zwalczania spekulacji w naszym mieście daje coraz lepsze 
rezultaty. Na szczególne wyróżnienie zasługują ekspedienci j per­

sonel handlu uspołecznionego MHD, którzy w pełnym zrozumieniu waż­
ności tej sprawy walnie przyczyniają się do w ykryw ania, ujaw niania i 
dem askowania spekulantów  t panikarzy ,

A  OTO co mówią fakty:
W  sklepie spożywczym MHD

Restauracja
w,.Monopolu
będzie otwarta
z  końcem p a ź d z i e i n k a

R ESTA U R A C JA  w gmachu hote- 
■**hi „M onopol" będzie o tw arta 

praw dopodobnie w końcu paździer­
nika. Tajem nicę długiego remontu 
w yjaśnia sterta  zagrzybionych de­
sek i belek, którą widzimy przed 
budynkiem  hotelowym . ^

Remont całego hotelu potrw a dłu­
żej i o tw arcie nie jest spodziewane 
w cześniej, niż na wiosnę. (Zyg.)

N r 1 przy ul. Kasprowicza 113, u ję ­
to przy pomocy kierowniczki lej 
placówki, ob. Mikłasiewicz, kilku 
spekulantów , którzy notorycznie 
w ystaw ali w kolejce 1 wykupyw ali 
nadm ierne ilości artykułów  pierw ­
szej potrzeby.

Podczas rewizji w m ieszkaniach 
stałych ,,klienbów“ znaleziono po 
kilkadziesiąt kg cukru i mydła.

Ob. M ikłasiewicz, na pytanie w 
jaki 6posób udało jej się zdem asko­
wać panikarzy, odpowiada:

— Zauważyłam, te sprzedajem y 
coraz więcej tow aru, a jednocze­
śnie widziałam wśród klientów 
wciąż te same tw arze. N ie mog­
łam dopuścić, aby przez głupotę 
i paskarską żyłkę niektórych e- 
leraentów, ludzie pracy dostawali 
tow ar w m niejszej ilości i n iere­
gularnie.
Na „piątke“ zdała egzamin wy- 

lobienia społecznego również k ie­
rowniczka sklepu Nr 27 przy ul. 
W ieczorka 64, ob. Korzeniowska. 
Dzielna ta pracowniczka tak uśw ia­
dam iając* wpływa na swoich k ii' 
er.tów, że naw et podczas najw ięk­
szego nasilenia panikarskich plotek, 
w sklepie jej nigdy nie było ko­
lejk i ani ścisku. Klienci spokojnie 
przychodzą w różnych porach dnia 
i bez przeszkód kupują żądane pro- 
dukty. O obawie, że np. braknie cu- 

’ kru lub, że w łaśnie sprzedają osta t­
nie kaw ałki m ^dła — nie ma mowy. 
D latego do sklepu Nr 27 spekulan­
ci i panikarze naw et nie przycho­
dzą. Bo po co? N ajw yżej — w y­
śm iano by ich.

Przykładów takich, m ówiących o 
zaciętej, bezkom prom isowej walce 
personelu placów ek handlu uspo­
łecznionego z elem entam i spekula­
cyjnym i można by wym ienić w ięcej. 
Personel ten — to dzielni i energi­
czni pracow nicy, którzy swą w ytę­
żoną codzienną pracą, poczuciem o- 
bowiązkowości i uświadomieniem 
społeczno-politycznym  tęęią i łamią 
ostrze żądła spekulacji, wym ierzo­
ne przeciw ko masom pracującym  
całego kraju. (Ana)

1 .0 0 0  w ykroczeń.
k a rn c -ed m in st ia cp jc l i
w ciągu 
dwóch tygodni

flU Z E S Z Ł O  połow a sp raw  prze- 
* chodzących przez W ydział 

K arno  - A dm in istracy jny  >IRN do 
tyczy p ijań stw a . O sta tn io  np. za 
u siłow anie w szczęcia bójk i w  s ta ­
n ie n ietrzeźw ym  zostali’ u k a ran i 
grzyw nam i p ieniężnym i ob. H en ­
ry k  Słom a, S tan isław  W ojtowicz 
o raz T adeusz A leksandrow icz.

Za urządzan ie  głośnych zabaw  
w  późnych godzinach nocnych, 
została uK arana grzyw ną w w y ­
sokości stu  złotych oh. A ntonina 
S tańczyk, zam ieszkała w  domu 
pray ulicy K ro toszyńskiej 9.
W iele rów nież sp raw  dotyczy 

stanu  asan itam ego  w  sklepach i 
dom ach m ieszkalnych. Np. ob. Lech 
Bąk, k ierow nik  p iek arn i PSS N r 4 
na Oporowie, nie zastosow ał się do 
k ilkak ro tnych  upom nień  ustnych. 
O trzym ał za to k a rę  w wysokości 
120 złotych.

G rzyw ny „sypią się" także na 
lekkom yślnych  kierow ców  za 
k aw alerską  jazdę, b rak  ośw ie tle­
n ia, o raz b ra k  dowodów re je s tra  
cyjnych.
W osta tn ich  dw u tygodniach do 

W ydziału K arno  - A dm in istracy j­
nego w płynęło^ około 1.000 w szel­
kiego rodzaju  sp raw  parnych .

N otatnik

W  ciepłym płaszczu nie boimy się zimy

O dzieży jesiennej
jest pod dostatkiem, 

brak tylko sstruksowych ubrań i bluzek
U B L IŻ A  się jesień- Z w ystaw  sk lepow ych nie zniknęły Jeszcze 

kostiumy kąpielowe, olejki do opalania, kretony, jedwabie, ale 
coraz częściej w idzim y, jak k lienci oglądają zimowe płaszcze, grub­
sze ubrania oraz ciepłą bieliznę.
Dom  Odzieżow y przy ul. O ław ­

skiej przygo tow ał się już  do sezo­
nu  jesienno  - zimowego. W dziale 
k onfekcji m ęsk ie j spo tykam y w ie l­
k i w ybór m odnych fasonów  je ­
sionek. Ceny różne, od 540 zł do 
1040 zł. Z gardero b y  m ęsk ie j n a j ­
e fek tow nie j p rzed staw ia ją  się 
dw urzędow e u b ran ia , g ran a to w e i 
b rązow e w  pasy, tzw- „tenis".

R ów nie dobrze zaopatrzony  jes t 
dział dam ski, w  k tó ry m  zn a jd u je  
się duży w ybór płaszczy i k ostiu ­
mów.

PODRĘCZNIKI DLA SZKÓŁ 
OGÓLNOKSZTAŁCĄCYCH 

do nabycia w księgarniach 
,DOMU KSIĄŻKI" I GMINNYCH  

SPÓŁDZIELNIACH 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA”

4207n

Z G U B IO N O  k s ią ż e c z k ę  
w o js k o w ą  w y d a n ą  R K U  
J e le n i a  G ó ra  n a  n a z w i­
s k o  S z w e d  S ta n is ła w .

4239n

'Z G U B IO N O  k s ią ż e c z k e  
w o js k o w ą  N r. 221949 
w y d a n ą  p r z e z  R K U  J e ­
le n ia  G ó ra  n a  n a z w i­
sk o  W iś n ie w s k i  S te fa n  

4240p

O BW IESZCZEN IA
Z A R Z Ą D  Z W I .\Z K U  B R A N Ż O W E G O  B U D O ­
W L A N Y C H  S P Ó Ł D Z IE L N I P R A C Y  w e  W R O ­
C Ł A W IU , u l .  B o s s a k  l i a u k e ę o  N r. 25, z a w ia d a ­
m ia , U P r z e w o d n ic z ą c y  Z a r z ą d u  e w e n tu a ln ie  
z a s tę p c a  p r z y jm u je  s k a rg i  l z a ż a le n ia  w e  w to r ­
k i w g o d z . 12—1S i s o b o ty  14—16. S k a r g i  n a  p i­
ś m ie  p r z y jm u je  S e k r e t a r i a t  w e  w s z y s tk ie  d n i  
p r a c y  w  g o d z in a c h  u r z ę d o w a n ia .

4211 k

S K R A D Z IO N O  z a ś w ia d ­
c z e n ie  w o js k o w e ,  leg, 
Z M P , le g . Z w . Z a w
h u tn ik ó w  n a  n a z w isk a  
G ie m z a  Z y g m u n t.

4241p

PRACOW NICY PO SZU K IW A N I

z g u b i o n o  k s ią ż e c z k ę  
w o js k o w ą , d o w ó d  o so ­
b is ty ,  k a r t ę  ro w e ro w ą , 
leg.* Z w . Z a w ., le g . s łu ż  
b o w ą  n a  n a z w is k o  P o ­
łe ć  T e o d o r .  4242p

★  J a k  n a s  I n fo r m u je  R e k to r a t  U n t-  
w e r s y te tu  W ro c ła w s k ie g o , t e r m in  s k ła  
d a n ia  e g z a m in ó w  o ra z  e g z a m in ó w  p o ­
p ra w c z y c h  u p ły w a  :ł0 b m . N a to m ia s t  
e g z a m in  w s tę p n y  d la  k a n d y d a tó w  n a  
I  r o k  s tu d ió w , k tó rz y  z ło ż y li p o d a n ia  
o  p r z y ję c ie  w  d o d a tk o w y m  te r m in ie ,  
o d b ę d z ie  s ię  w  d n ia c h  26—30 w rz e ś n ia  
b r .  .  /

★  C z ło n k o w ie  k o ła  p ra c o w n ik ó w  
f in a n s o w y c h  M K  S t ro n n ic tw a  D e m o ­
k r a ty c z n e g o  z b ie r a ją  s ię  w  c z w a r te k  
o  go d z . 20-e1 w  lo k a lu  p r z y  p l .  T e ­
a t r a ln y m  1.

★  P o r t f e l  z d o k u m e n ta m i  n a  n a z w i­
s k o  A l ic ja  B in d , w a l iz k a  z p r z e d m io ­
ta m i  u ż y tk u  o s o b is te g o  i c e ra to w a  
te c z k a  c z e k a ją  w  r e d a k c j i  n a  w ła ś c i ­
c ie l i.

i^ f D O W iS K A
i

T E A T R Y

Z G U B IO N O  p o r t f e l  z 
d o k u m e n ta m i ,  k s ią ż e c z ­
k ę  W o jsk o w ą , R K U  
W ro c ła w , leg . Z w . Z a w . 
M ic k ie w ic z  H e n r y k  — 
W ro c ła w , u l .  N o w o w ie j 
s k a  30 m . 2. 425lg

Z G U B IO N O  k a r t ę  m el-! 
d u n k o w ą  n a  n a z w isk o ; 
F o r y ś  A n ie la .  4258g

Z G U B IO N O  a k t  w ła s n o ' 
i cl n a  m e b le  i f o r te - ,  
p ia n ,  w y d a n y  p rz e z  U - 
rz ą d  L ik w id a c y jn y  w e  
W ro c ła w iu  — Ł o p u sz -l 
n ia k  J ó z e f ,  M ie rn ic z a  
5/8. 4259g|

z g u b i o n o  z a św ia d c z ę !  
n ie  p r a c y  w y d a n e  p r z e z : 
P a ń s tw . B u d ó w . E le k tr .  
P o z n a ń .,  leg . Z w . Z aw . 
o ra z  k a r t ę  r e j e s t r a c y j - ,  
n ą  w y d a n ą  p rz e z  R K U | 
W ro c ła w , N o b is  T a d e ­
u sz . 4280g

Z G U B IO N O  lej?. M O N  
— r o d z in n ą  N r . 005423 

'n a  n a z w isk o  J a k u b ik  
E lł.b ie ta .  42*53g

[S K R A D Z IO N O  o d c in c k  
; z a m e ld o w a n ia ,  k a r t ą  re  

j e s t r a c y j n ą  n a  p r o w a ­
d z e n i e  h a n d lu ,  le g i ty -  
jm a c ję  c z ło n k o w sk ą  
‘ Z rz e s z e n ia  K u p c ó w , p o ­
t w i e r d z e n i e  o d b io ru  h an  
d lo w e g o , k w ity  p o d a t-  

‘ k o w e  i P o ż y c z k i  N aro - 
d o w e j n a  n a z w isk a  

; T ro ja n o w s k i  W o jc ie ch
■ W ro c ła w , u l. S w . W in ­

c e n te g o  41/2. 421!

' S K R A D Z IO N O  k a r t ę  za 
1 m e ld o w a n ia  w y d a n ą  w
* B rz e g u  D o ln y m  i leg
* k o le jo w ą  n a  50 p ro c  

z n iż k i  n a  n a z w isk o
i W ró b le w s k a  H e le n a .

4266§

■ S K R A D Z IO N O  leg . Z w
* Z a w . N r . 85508, k a r tę  

z a m e ld o w a n ia .  k a r tę
i t r a m w a jo w ą  i le g i ty m a  
i jc ję .  k s ią ż e c z k ę  U b ezp  
-jS p o ł. n a  n a z w isk o  Ko- 
5 p a c k a  L id ia . 4268g

WOLNE POSADY
P R Z Y C H O D Z Ą C A  trz y  
r a z y  ty g o d n io w o  p o ­
t r z e b n a  z a ra z  B u jw id a  
37 m . 2. 4237g

NAUKA
T R Z Y M IE S IĘ C Z N E  n o ­
w o c z e s n e  k o r e s p o n d e n ­
c y jn e  k u r s y  k s ię g o w o ­
ści — Ł ó d ź , s k r y tk a  
163 • 3433k

LOKALE
D W U P O K O JO W E  m ie sz  
k a n ie  c e n tr u m  B y to ­
m ia  z a m ie n ię  n a  p o d o b  
n e  w e  W ro c ła w iu . O - 
f e r^ y  D z ie n n ik  Z a c h o d ­
n i B y to m  „32/8“ . 4237n

P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  
u m e b lo w a n e g o  w  ś r ó d ­
m ie ś c iu  z n i e k r ę p u ją -  
c y m  w e jś c ie m , c e n a  o - 
b o ję tn a .  O f e r ty  ..S ło ­
w o "  p o d  „ Z a ra z " .  4248g

IzA M IE N IĘ  m ie s z k a n ie  
2 i p ó ł p o k o ju ,  k u c h n ia  
w  o k o lic y  p la c u  G r u n ­
w a ld z k ie g o  n a  3 — 4 
p o k o jo w e  z w y g o d a m i 
n a jc h ę tn ie j  w  d z ie ln ic y  
w il lo w e j.  Z g ło sz e n ia :  
S k ło d o w s k ie j  30 m . 9, 
p o p o łu d n iu .  4167g
i  -------------------------------
Z A M IE N IĘ  m ie s z k a n ie  
W ro c ła w  n a  d o m e k  z 

i o g ro d e m  w  p o b liż u  
m ia s ta .  Z g ło sz e n ia  S ło ­
w o  „ W ie ś " . 4256g

D W IE  s tu d e n tk i  p o s z u ­
k u j ą  w sp ó ln e g o  p o k o ju  
lu b  d w ó c h . C e n a  o b o ję t  
n a . Z g ło sz e n ia  . .S ło w o "  
p o d  . .C e n tru m " .  4267g

ROŻNE
Z N A L E Z IO N O  r a m ę  ro  
w e ro w ą  N r. 771937 o d e ­
b r a ć  d o  t rz e c h  d n i .  — 
S w is ta c k ie g o  16 m . 2 .

4245g

Ogłoszenia drobne

Z G U B IO N O  29.8 r e j e ­
s t r a c ję  w o js k o w ą , S P . 
leg . s z k o ln ą ,  r o w e ro w ą  
S z m a t  M a re k . 4243p

Z G U B IO N O  d o w ó d  o- 
sG b is ty , o d c in e k  z a m e l­
d o w a n ia ,  z a św ia d c z e n ie  
l e k a r s k ie  o  n ie z d o ln o ś  
c i d o  p r a c y  n a  n a z w is  
k o  G ó ra l  T e o d o r , O le ś ­
n ica , A le ja  1-go M a ja  
n r .  17. 4244p

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l­
d u n k o w ą  n a  n a z w isk o  
M a c ia sz c z y k  R e g in a  u l. 
D w o rc o w a  5 3. 4249g

Z G U B IO N O  z a św ia d c z ę  
n ie  p ra c y  n a  n a z w isk o  
K u c h a r s k a  S ta n is ła w a  
w y d a n e  p rz e z  M .P .K . 
W ro c ła w . 4250g

Z G U B IO N O  o d c in e k  za  
m e ld o w a n ia  s ta łe g o  — 
iW a jszc z u k  A lb e r t  D al- 
k ó w  p o cz . G a w o rz y c e , 
p o w . G ło g ó w . 42G3g

Z G U B IO N O  o d c in e k  s ta  
łeg o  w y m e ld o w a n ia  n a  
•n az w isk o  M aj czy  n a  A - 
Jd e la . 4265g

HANDLOWE ,
C IĄ G N IK , d u ż e  p rz y -  
c z e p k l ,  o p o n y  20—750x 
900 k u p ie .  Z g ło sz e n ia ' 

i P o z n a ń , te l .  13-92. 4236n

K U P IĘ  k a ja k  -  s k ła d a k , ' 
s ta n  d o b ry .  O f e r ty  k ie ­
ro w a ć :  W ro c ła w , u l .  H . 
D ą b ro w s k ie g o  37 m . 3.j 

424og

S P R Z E D A M  s z a fę  t rz y -  
d rz w ie w ą ,  to a le tk ę ,  łóż 
k o  ż e la z n e . W ia d o m o ść : 
Ż e ro m s k ie g o  83 m . 4.

3352g

S Z A R F M A S Z Y N Ę  s p rz e  
d a m . W ro c ła w . Ż e ro m ­

s k ie g o  40. W a rsz ta t.

S P R Z E D A M  c z te r y  s k ó r  
ki k a ra k u ło w e .  W ia d o ­
m o ść : W rocław ', u l.
H e n ry k a  P o b o ż n e g o  25 
m . 6, o d  g o d z . 16 — 20.

4256g

K U P U JĘ  z u ż y te  b ło n y  
r e n tg e n o w s k ie  1 fo to -  
g ra f ic z n e  n ie  m n ie jsz e  
j a k  9 x  12, w  k a ż d e j  
i lo śc i. P o c h o ń s k l  Z d z i­
s ław , C h o rz ó w , S o b ie s ­
k ie g o  17.____________ 4262g

£UUbY
Z G U B IO N O  k a r t ę  z a ­
m e ld o w a n ia  n a  n a z w i­
sk o  C z y ż e w sk a  M a rc  j a r  
n a , K o w a ry , u l. S w ie r-  
I c z ew s k ie g o  58. 4238]

W dziale  dziecięcym  oglądam y 
płaszczyki, ciepłe u b ran k a , py- 
jam k i flanelow e, kom plety  sw ete r­
kow e i pończoszki - p a ten tk i 
w szystk ich  rozm iarów .

Jak nas informuje kierownik  
sprzedaży, ob. Kowalczyk, brak 
Jest ubranek mniejszych rozmia­
rów, jak też odzieży sztrukso­
wej.
N atom iast w  dziale dz iew iar­

skim  i b ie liźn iarsk im  pan ie  n ie 
m ogą u skarżać  się n a  b ra k  sw e­
trów  lu b  bielizny. Jeszcze lepiej 
p rzedstaw ia  się sp raw a zaopatrze­
n ia  działu  bielizny m ęskie j, w  k tó ­
rej w idzim y koszule m ęskie flan e ­
low e w szystk ich  rozm iarów , p y ja -  
m y i skarpety .

Duża ilość tow aru , od płaszczy 
dziecinnych do kom pletnej g a rd e­
roby  m ęskiej sp rzedaw ana je s t w  
dziale  tow arów  tzw. w y b rak o w a­
nych. oczywiście po zniżonej cenie.

(S-An)

T rzy  nowe sztuki
przygotowują
Teatry
Dramatyczne
Z ESPÓL Państwow ych Teatrów 

Dram atycznych we W rocławiu 
pracuje nad wystaw ieniem  trzech 
sztuk. Pierwszą z nich będzie „Głu­
pi Jak u b ” Tadeusza Rittnera. Sztu­
ka ta, w reżyserii Stanisław a Bu­
gajskiego, wejdzie w krótce na 
sceną Teatru Kameralnego.

Teatr Polski w ystaw i „Poemat 
pedagogiczny** Antoniego Maka- 
renki, w adaptacji Jerzego Rako­
wieckiego, reżyserii M aryny Bro­
niewskiej.
W reszcie prof, Edmund W ierciński 

przygotow uje św ietną komedię Su- 
chowo-Kobylina pt. „Małżeństwo 
Kreczyńskiego", która grana będzie 
również na scenie Teatru Polskiego.

Poza tymi trzema pozycjami PTD 
zapow iadają na obecny sezon bar- , 
dzo boęjaty i ciekawy repertuar. O 
jego szczegółach i term inach pre­
mier poinformujemy później.

(lech)

P A Ń S T W O W A  O P E R A  — g o d z . 19 w
„ R ig o le t to " .

P O L S K I  — „ P r z e z  m o s t  Id ź  J o a n n o " ,  
go d z . 19.

M Ł O D E G O  W ID Z A  — g o d z . 19,30 „W o ­
d e w il  w a r s z a w s k i" .

K A M E R A L N Y  — g o d z . 19 — „W  B łę d o -
m ie r z u “ .

W Y ST A W Y
M U Z E U M  S L Ą S K IE  — p l. W o je w ó d z k i 

— „ G a le r ia  m a la r s tw a  p o lsk ie g o  1 
s z tu k a  ś lą s k a  ';  „ T e c h n ik i  s z k ła  a r t y ­
s ty c z n e g o "

A R C H IW U M  P A Ń S T W O W E  — u l.  G d y ń  
s k a  2 — „ P o ls k o ś ć  Ś lą sk a  w  d o k u ­
m e n ta c h " .

M U Z E U M  W O JS K A  P O L S K IE G O  — 
u l T a m k a  1. — D z ia ł w s p ó łc z e s n y . 

ZW . P . A R T . P L A S T Y K Ó W  — u l. S ta -  
l in g r a d z k a  26 — „ W y s ta w a  j e s i e n ­
n a " .

K I N A

Ś L Ą S K  — „ H o n o r  1 s ła w a "  (w ęg .), 
g o d z . 16, 18 1 20.

S C A L A  — ..R w ą cy  p o to k "  ( f in .) , g o d z . 
16. 18 1 20.

P R Z O D O W N IK  — „ P r e m ie r a  w a r s z a w  
s k a "  (p o lsk .) , g o d z . 15.45. 18 1 20.15. 

W A R S Z A W A  — , K w ia t  m iło ś c i"
( ra d z .) , g o d z . 16, 18 i 20.

P O K O J  — „ H o n o r  i s ła w a "  (wi*g.), 
g o d z . 15. 17 1 19.

P O L O N IA  — „ B u rz a  n a d  A z ją "  ( ra d z  ), 
g o d z . 16. 18,15 1 20,30.

P IO N IE R  — „ B ia ły  k i e ł "  ( ra d z .) , — 
go d z . 16. 18 1 20.

T Ę C Z A  — „ O rz e ł  K a u k a z u "  »er. I I  
(ra d z .) , g o d z . 16. 18 1 20.

L E T N IE  — . „ C u r i e  S k ło d o w s k a "  
(a m e r.) ,  g o d z . 19.

D W O R C O W E  — A k tu a ln o ś c i  — g o d z  18, 
17, 18, ;9 20, 21, 22 1 23.

FA M A  — n ie c z y n n e .
R O B O T N IK  — n ie c z y n n e .
O G R O D  Z O O L O G IC Z N Y  — o tw a r ty  o d

godz. 9 19.
F O T O P L A S T IK O N  — „ A lp y  B a w a r ­

skie*4. C z y n n y  v>d g o d z . 9 — 21. 
N O C N E D Y ŻU RY A P T E K  
S P O Ł . N r. 6 — u l .  S ta l in a  87,
S P O Ł . N r. 7 — u l. S z c z y tn ic k a  28, 
S P O Ł . N r . 8 — p l. P K W N  2,
S P O Ł . N r. 143 — u l .  O lsz e w sk ie g o  75, 
S P O Ł . N r. 145 — u l. S re d z k a  18a (L e ś­

n ica ).
O S T R E  D Y ŻU RY  S Z P IT A L I
S Z P IT A L  K L IN IC Z N Y  N r  5 (oddz.

c h iru rg .)  — u l .  T r a u g u t t a  57.
S Z P IT A L  M IE JS K I N r  2 (oddz. w e ­

w n ę trz n y )  — u l.  W ito sa  22.
S Z P IT A L  M IE JS K I N r  5 (oddz. d z ie ­

c ię c y ) — u l K a s p ro w ic z a  64/&«.

N A U C Z Y C IE L E  F IZ Y K I, M A T E M A T Y K I.
E L E K T R O T E C H N IK I, B U D O W N IC T W A , K O ­
S Z T O R Y S O W A N IA , M A T E R IA Ł O Z N A W S T W A  
IN S T A L A C J I , P O L S K IE G O , p o s z u k iw a n i  d o  
P a ń s tw o w e g o  T e c h n ik u m  B u d o w la n e g o  w Z a -1 
r a c h  k o ło  Z a g a n ia ,  u». G ó rn o s la s k a .  M ie s z k a n ie  
z a re z e rw o w a n e .  Z g ło s z e n ia  n a ty c h m ia s t  d o  D y ­
r e k c j i .   4220k



O Puchar WKKF
OWKS (Wr.) Q . n  
Spójnia (Kł.) w . u
W RAM ACH rozg ryw ek  o P u ­

c h a r  W K K F w  p iłce nożnej, 
OW KS W rocław  rozeg ra ł p ierw sze 
spo tkan ie  ze Spójn ią  Kłodzko.

S po tkan ie  to  po n iezw yk le  cieką 
w ej grze zakończyło się zw ycię­
stw em  w ojskow ych w  s to su n ­
ku  3:0.

D rużyna zw ycięzców  pod k a ż ­
dym  w zględem  przew yższała  go- 
epodarzy

B ram ki d la  O W K S-u zdobyli: 
C zaja, Bilewicz, P rzym ińsk i. Rezer 
w a  O W K S-u sp o tk a ła  się z K o le ja ­
rzem  Ś w idnica, rem isu jąc  n iespo ­
dziew anie 3:3.

(Grab)

Spartakiada Zrzeszeń Sportowych zakończona
Sidło ustanawia rekord Polski w rzucie granatem

Adam czyk i W ażny przechodzą 4 m
W  OSTATNIM dniu Spartakiady osiągnięto szereg dobrych w ynik  ów. Dwu zawodników: Adamczyk 

i W ażny przeszli w ysokość 4 m w  skoku o tyczce. Adamczyk pokonał tę w ysokość za drugim  
razem i uplasow ał się  na drugim miejscu. Trzecim byl M ałecki z w ynik iem  380 cm.

Str. 4 S Ł O W O  P 0 L S K I 8

Ostatni gong na łódzkim ringu

Słaby poziom walk finałowych
Krupiński wicemistrzem Polski

T \  UŻO em ocji dosta rczy ł b ieg  na- 
1.500 m. S ta r tu je  czołów ka 

średn iodystansow ców  P o lsk i  K or-

Unia zdobywa Puchar Polski
po zwycięstwie 

nad Gw ardią 2:0 (1:0)
p  IERWSZYM w  histo rii p iłk a rstw a  polskiego zdobyw cą Pucharu 

Polski — najzaszczytniejszej nagrody  piłkarskiej — została Unia 
(Chorzów), k tó ra  w finałow ym  m eczu  pokonała G w ardię (Kraków) 2:0 
( 1:0) .

Z WYCIĘSTWO drużyny śląskiej 
było całkow icie zasłużone. 

U nia przew yższała przeciw nika kon­
dycją, lepszą grą zespołow ą i grała  
ambitniej. Do zw ycięstw a Ślązaków 
przyczyniła się w dużej mierze do­
skonała gra pomocy, k tó ra  rozbijała 
chaotyczne ataki G w ardii i w spie­
rała  skutecznie w łasny napad. Obaj 
obrońcy grali tw ardo i skutecznie, 
a Szymkowiak w  bram ce zaledw ie 
k ilka razy miał okazję w ykazać 
sw oją klasę. W  ataku najlepszym  
był A lszer — au tor w iększości akcji 
ofensyw nych Unii.

'  Drużyna G w ardii zaw iodła. N a j­
słabszą fo rm acją  był atak, k tó ry  nie 
potrafił sforsow ać defensyw y Unii, 
oddając zaledw ie kilka celnych

Kalendarzyk
mistrzów
P IĘSC IA R SK A  S p a r ta k ia d a  b y ­

ła  szóstyrhi z kolei m istrzo ­
stw am i Polsk i. D la o rien tac ji po ­
d ajem y  tab e lk ę  do tychczasow ych 
m istrzów  (w edług ko le jnośc i wag):

Rok 1946.
S tasiak , Grzywocz, K om uda, K o- 

sdołek, O lejnik, K olczyński, Szy­
m ura , N iew adził.

Rok 1947. V
G um ow ski, G rzyw ocz, A ntk ie- 

wicz, R odak, O lejn ik , K olczyński, 
S zvm ura, K lim ecki.

F ok  1948.
K asperczak, G rzyw ocz, A n tk ie -  

wicz, Rodak, C hychia, Z agórski, 
S zym ura, Ja skó ła .

Rok 1949.
K asperczak, G rzyw acz, A n tk ie -  

wicz, C zortek, C hychła , N ow ara, 
Szvm ura, K lim ecki.

Rok 1950.
W oźniak, Grzyw ocz, Ant.kiewicz, 

K raw czyk, C hychia, K olczyński, 
Szym ura, R utkow ski.

R nk 1951.
M uraw ski, W oźniak. B azarn ik , 

A ntkiew icz, K om uda, Dębisz, M u­
siał, K olczyński, G rzelak, G ościań- 
ski. (Bil)

strzałów  na  bram kę Szym kowiaka. 
W  pom ocy dobrze zagrał W ap ien ­
nik. Z obrońców  lepszym  był F la­
nek. Jurow icz w  bram ce bronił n ie­
pewnie.

Mecz Jedynie w pierw szej poło­
w ie stał n a  dobrym  poziomie. Po 
przerw ie gra by ła  ostra  i nerw ow a, 
p rzy  czym ,,gw ardziści" w yraźnie 
opadli z sił. Pierw sze m inuty meczu 
przynoszą szybkie i n iebezpieczne 
ataki Unii, z k tó rych  jeden kończy 
się w 7 m inucie bram ką, zdobytą 
z dalekiego, pięknego strzału  Al- 
szera. G ra jest ładna, tem po b ar­
dzo szybkie, a każdy a tak  Unii jest 
groźny. Pod koniec pierw szej poło­
w y do głosu dochodzi G w ardia, je d ­
n ak  bez rezu ltatu .

Po przerw ie tem po g ry  słabnie, 
a zm ienne a tak i obu drużyn nie 
przynoszą rezultatu . Dopiero na  7 
m inut przed końcem  m eczu Prze- 
cherka usta la  w ynik spotkania, 
strze la jąc  drugą bram kę dla Unii.

Po meczu zw ycięska drużyna o- 
trzym ała z rąk przew odniczącego 
GKKF — Farugi zaszczytną n ag ro ­
dę — Puchar Polski, po czym p ił­
karze Unii n a  ram ionach kolegów  
sw ojego zrzeszenia odbyli honoro­
w ą rundę wokół boiska.

ban , Lew icki, P o trzebow ski, L eś­
n iak , S ta tk iew icz  i K upczyk.

P oczątkow o p ro w ad z i K orban , a 
n a  osta tn ie j pozycji b iegn ie  P o trz e ­
bow ski. P o  400 m. P o trzebow ski 
w ychodzi n a  trzec ią  pozycję.

O sta tn ie  okrążenie. K orban  a ta ­
ku je , L ew ick i m ija  go, lecz K o r­
b an  przypuszcza k o n tra ta k  i L e­
w ick i zosta je  w  tyle.

N a o sta tn ie j p roste j P o trzeb o w ­
ski dochodzi K or- 
bana , lecz n ie  je s t 
w  sta n ie  go m inąć.

W ygryw a K o r­
b an  przed P o trz e ­
bow skim , obaj w 
jed n ak o w y m  czasie 
3,57,6. J e s t  to  n a j­
lepszy tegoroczny 
w ynik .

N a trzecie j po­
zycji u p lasow ał się S ta tk iew icz  
3,59,4 m in . p rzed  L ew ick im  i W i- 
dłem .

N iespodziankę sp raw ił oszczep-

n ik  Sidło, u s ta n aw ia jąc  now y r e ­
ko rd  w rzucie  g ran a tem , osiągając 
w y n ik  72,27 m. D rugi był W rona 
71,20 m.

W rocław ian in  W alczak za ją ł 
czw arte  m iejsce z w ynik iem  
70,75 m.

P ra w d z iw ą  rew elac ją  był za­
w odnik  Dolnego Ś ląska , K uśm i- 
rek , w biegu n a  400 m. ppł.

W biegu finałow ym  K uśm irek  
potw ierdził sw ą d obrą  fo rm ę i 
w ygrał k o n k u ren c ję  w czasie 
55,9 sek. J e s t  to na jlepszy  teg o ­
roczny w ynik .
W alka o d rug ie  m iejsce ro zeg ra­

ła  się m iędzy G ra lk ą  a M akow ­
skim . Zw yciężył G ra lk a  w czasie 
56,7 sek.

S z ta fe tę  4 x 100 m. m ężczyzn 
w ygrał AZS osiągając  w ynik  42,8.

Z w ycięska sz tafe ta  b ieg ła  w skła 
dzie: A dam ski, L ipski, W ojniew icz 
i S taw czyk.

D rugie  m iejsce za ję ła  sz tafe ta  
C W K S-u 43,4 sek. p rzed  G w ard ią  
43,5 sek.

PÓ Ł FIN A Ł Y  p ię ś c ia r s k ie j  S p a r ta k ia ­
d y  p rz y n io s ły  k i lk a  c ie k a w y c h  i 

e m o c jo n u ją c y c h  p o je d y n k ó w . W p ra w ­
d z ie  z a w o d n ic y  p o  p ię c io d n io w y c h  b o ­
ja c h  b y li  zm ę c z e n i, n e m n ię j  je d n a k  
w a lc z y li  z w ie lk ą  z a c ię to ś c ią .

W ro c ła w ia n in  K ru p iń sk i  p o  w s p a n ia ­
ły m  p o je d y n k u  z K o lc z y ń sk im  s ta ł  się  
u lu b ie ń c e m  łó d z k ie j  p u b lic z n o śc i ,  k tó ra ,  
g d y  ,,W a ń k a "  w y s z e d ł  n a  r in g , b y  s to ­
c z y ć  p ó łf in a ło w e  s p o tk a n ie  z C e b u la -  
k iem , z g o to w a ła  m u s e rd e c z n ą  o w a c ję . 
P a fa w a g o w ie c  n ie  b y ł je d n a k  w  p e łn i  
sił. P o d c z a s  p ią tk o w e j  w a lk i  o d n o w iła  
m u s ię  k o n tu z ja  p ra w e j  rę k i  ta k , że  z 
k o n ie c z n o ś c i  b o k s o w a ł  z C e b u la k ie m  
ty lk o  lew ą . M im o  to  w ro c ła w ia n in  s w y ­
m i le w y m i p ro s ty m i  z d e m o lo w a ł p ię ś ­
c ia rz a  C W K S  d o  teg o  s to p n ia , że  w ie le  
n ie  b ra k o w a ło  a w a lk a  z a k o ń c z y ła b y  
s ię  p rz e d  czasem .

N ie s p o d z ia n k ą  b y ło  z w y c ię s tw o  r e ­
w e la c y jn e g o  I z y d o rc z y k a  ze  S p ó jn i  n ad  
S o c z e w iń sk im  (Kol.) 1 W o jtk o w ia k a  
(S ta ll n a d  n ie b e z p ie c z n y m  Ł ęg o w sk im  
(U nia)..

DRUGA PORAŻKA SZYMURY

SZY M U R A  p o n ió s ł  d ru g ą  k o le jn ą  p o ­
r a ż k ę  w  łó d zk im  tu rn ie ju ,  p r z e g ry ­

w a ją c  z N o w a rą  (S ta l). W a rs z a w ia n in  
z a tr a c i ł  do  r e s z ty  sz y b k o ść  i w a lk ę  sw ą  
z N o w a rą  p r z e g ią ł  d o ść  w y so k o . J a -  
s k ó ła  p o  ra z  d ru g i  w y lo s o w a ł  P a te ro k a  
(G ó rn ik ) i p o  k i lk u m in u to w e j  w a lc e , 
p o d c z a s  k tó re j  Ś lą z a k  b y ł  lic z o n y  d w u ­
k r o tn ie  n a  s to ją c o ,  z w y c ię ż y ł  p rz e z  tk o .

Wrocławska publiczność bije rekord... frekwencji
U n i a  - S p ó j n i a  3 3 : 1 9

Pechowa jazda Kupczyńskiego
r p  AKIEGO napływ u publiczności nie w idziałem  naw et na spotkaniach 
-*• m iędzynarodow ych — stw ierdził zaw odnik Unii i reprezentant 

Polski, W oźniak, w idząc w ypełnione po brzegi trybuny  w rocław skiego 
Stadionu O lim pijskiego podczas n iedzielnego spotkania  o m istrzostw o 
ligi żużlow ej: Unia — Spójnia.

W ynik lepszy

id  rekordu Polski
padł na „Małej Spartakiadzie"

D L A  u c z c z e n ia  p ie r w s z e j  S p a r t a k i a d y  — M K K F  w e  W ro c ła w iu  z o rg a ­
n iz o w a ł M a łą  S p a r ta k i a d ę  w r o c ła w s k ą ,  k t ó r a  m ia ł a  b y ć  p r z e g lą d e m  p r a ­

c y  z rz e s z e ń  n a  p o lu  u m a s o w ie n ia  sp  o r tu .

OD  8 b m . t r w a ły  e l im in a c je  p o ­
s z c z e g ó ln y c h  k ó ł .  O z a s z c z y t  u -  

c z e s tn ic z e n ia  w  im p r e z ie  u b ie g a ło  s ię  
p o n a d  8 ty s ię c y  s p o r to w c ó w  ze  w s z y ­
s tk ic h  k ó ł  s p o r to w y c h  W ro c ła w ia .  M i­
s tr z o s tw a  z rz e s z e ń  w y ło n i ły  p o n a d  300 
m ło d y c h  z a w o d n ik ó w , k tó r z y  s p o tk a l i  
s ię  n a  S ta d io n ie  O l im p i js k im .

S p a r ta k i a d a  r o z p o c z ę ła  s ię  d e f i l a ­
d ą . S z li s p o r to w c y  r e p r e z e n tu j ą c y  10 
z rz e s z e ń .  P o  w c ią g n ię c iu  f la g i  n a  
m a s z t ,  d o  z a w o d n ik ó w  p r z e m ó w i li  
p rz e w . M K K F -u , o b . K a n ia ,  o ra z  
p rz e w . Z a rz .  M ie js k ie g o  Z M P .

W im ie n iu  u c z e s tn ik ó w , ś lu b o w a n ie  
z ło ż y ł  z n a n y  p ię ś c ia r z  S ta l i  — S z c z e ­
p a n .

P o d c z a s  z a w o d ó w  p r z e k o n a l iś m y  s ię  
j a k  w ie lu  d o b r z e  z a p o w ia d a ją c y c h  s ię  
z a w o d n ik ó w  z n a jd u je  s ię  w  k o ła c h  
s p o r to w y c h .

D u ż y  t a l e n t  w y k a z a ła  1 5 - le tn ia  P a r -  
d a  C z e s ła w a , ze  S ta J i  P s ie  P o le .  W 
b ie g u  n a  500 m  z a ję ła  d r u g ie  m ie js c e  
z n ie z ły m  c z a s e m  1,37,5 m in .,  b ie g n ą c  
b o so , b e z  ż a d n e j  z n a jo m o ś c i  te c h n ik i  
b ie g u ,  le c z  z n ie s ły c h a n ą  a m b ic ją .  T a ­
k ic h  j a k  o n a , b y ło  n a  S p a r ta k i a d z i e  
w ie le .

O s ią g n ię te  w y n ik i  n ie  b y ły  w p r a w ­
d z ie  d o s k o n a łe ,  n i e k tó r e  j e d n a k  z n ic h  
s ta ły  n a  d o b r y m  p o z io m ie . W y ró ż n ić  
n a le ż y  w y n ik  m ło d e g o  M u ra w s k ie g o  z 
K o le ja r z a ,  k t ó r y  w  s k o k u  w  d a l  o - 
s ią g n ą ł  6,31 m .

k tó r z y  n ie  s tw o rz y l i  o d p o w ie d n ic h  w a ­
r u n k ó w ,  p o t r z e b n y c h  d o  u z n a n ia  r e ­
k o r d u .

R e w e la c y jn a  K o w a le w s k a  u p r a w ia  
s p o r t  d o p ie r o  o d  półv r o k u .  P i ln ie  t r e ­
n u ją c  r z u c a  n a  . t r e n in g a c h  r e g u la r n i e  
p o n a d  43 m . J e s t  n ie  t y lk o  p i ln ą  z a ­
w o d n ic z k ą ,  a le  i b a rd z o  d o b r ą  u c z e n ­
n i c ą  T e c h n ik u m  M e c h a n ic z n e g o .

T r e n e r  S u w a ła  j e s t  z e  s w e j p u p i lk i  
z a d o w o lo n y  1 , ,g r o z i“ , że  n a  m is t r z o ­
s tw a c h  D o ln e g o  Ś lą s k a  K o w a le w s k a  
p o b i je  o f ic j a ln i e  r e k o r d  P o ls k i .

O b o k  p o d a n y c h  w y n ik ó w  m u s im y  
d o  le p s z y c h  z a lic z y ć  c z a s  S ik o rs k ie g o  
n a  100 m  — 11,5 o r a z  c z as  s z ta f e ty  K o ­
l e j a r z a  — 4 x  100 47,2 se k .

S p a r ta k i a d a  w r o c ła w s k a  z a k o ń c z y ła  
s ię  u r o c z y s t ą  d e f i l a d ą  i r o z d a n ie m  

-n a g r ó d .

A  B Y Ł B Y  R E K O R D  P O L S K I

D O N A J W IĘ K S Z E J  s e n s a c j i  d o ­
sz ło  p o d c z a s  r z u t u  g r a n a t e m  

k o b ie t .  1 6 - le tn ia  K o w a le w s k a  ze  S ta ­
l i  P a f a w a g  o r ią g n ę ła  w y n ik  le p sz y  
o d  r e k o r d u  P o ls k i, ,  r z u c a j ą c  48,50 m . 
M a m y  p r e t e n s je  d o  o rg a n iz a to r ó w ,

Ogniwo W r. ~  ^  
Spójnia L u l w - ^

ZWARTY bieg, w którym spotkali się Olejniczak i pupil 
wrocławian — Kupczyński, mógł zadecydować o losach me­

czu. Zaraz po starcie objął prowadzenie Kupczyński. Na pierw­
szym wirażu minął go Olejniczak, ale już na przeciwległym za­
kręcie, Kupczyński kładzie nisko maszynę, przeciska się między 
reprezentantem „Unii“ a wewnętrzną bandą i wychodzi na czoło. 
W tym momencie Olejniczak uderza przednim kołem w tył ma­
szyny wrocławianina. Obaj walą się na tor.

Dopiero teraz podekscytowana publiczność widzi w ręku sę­
dziego głównego, Małe, czerwoną chorągiewkę, wstrzymującą bieg 
z powodu falstartu. Kupczyński ujrzał ją wcześniej. Wyłączył 
gaz i to spowodowało kraksę. Oburzenie widowni na pewno nie 
było pokazem sportowego zachowania się, ale musimy przyznać 
lojalnie, że i dla nas decyzja ob. Małe była niezrozumiała. Nie 
dostrzegliśmy falstartu, jak również nie dostrzegła go kamera.

Na zdjęciu: zawodnicy tuż przed startem. Drugi od lewej 
Olejniczak, trzeci Kupczyński (rzekomy sprawca falstartu).

Jak widzimy, maszyna reprezentanta „Spójni“, znajduje się 
wyraźnie przed linią startową.

W  pierwszym  w ypadku, w ycho­
dzącemu ze startu  Kupczyńskiem u 
spada łańcuch, a Teodorowicz w sa ­
m otnym  pościgu za G lapiakiem  i 
M alinow skim  w yw raca się na  trze­
cim okrążeniu

W  IV-tym biegu zanosi się na 
sensację. Kupczyński pięknie w y­
chodzi ze startu  m ijając O lejn icza­
ka. Ten jednak  już na pierwszym  
wirażu odrabia u tracony teren  i zy­
skuje na prostej dwa m etry prze­
wagi. Na następnym  wirażu, w ro­
cław ianin, k tóry  bynajm niej nie zre- 
zygnpw ał z w alki stara  się „prze­
ślizgnąć” między O lejniczakiem  a 
w ew nętrzną bandą. Na prostej pro­
w adzi już Kupczyński. Sędzia głów ­
ny, ob. Małe, chorągiew ką daje znak 
uniew ażnienia biegu, pozbaw iając 
publiczność najciekaw szego, a kto 
w ie czy nie sensacyjnego biegu. 
W  pow tórce, Kupczyński, załam any 
nerw ow o, kończy bieg na czw artej 
pozycji.

Jeszcze jeden bieg kończy się 
k raksą, której ofiarą padają Tom- 
czyszyn i O lejniczak.

Pozostałe biegi są bez historii. 
N a pierw szych miejscach plasują 
się dosyć p ew n ie . zawodnicy Unii, 
w śród k tórych najw ięcej punktów 
zdobyli W oźniak i G lapiak — po 9.

Dla w rocław ian najw ięcej punk­
tów zdobyli: Kosierb i Sałabun 
po 6.

N ajlepszy  czas dnią uzyskał O lej­
niczak — 1,31,5, gorszy zaledw ie 0,5 
sek. od rekordu toru. N ajlepszy czas 
z zaw odników  wrocław skich miał 
Kosierb — 1,52,5.

Pierwsza porażka
wałbrzyskich
górników
U /  PIERW SZY M  meczu o w ej- 

ście do I ligi p iłkarsk ie j, 
G órn ik  W ałbrzych uległ B udow la­
nym  G dańsk  w stosunku  2:1.

B udow lani w ykazali lepsze p rzy ­
gotow anie kondycyjne i tak tyczne.

SŁABY PO ZIO M  FIN A Ł Ó W

F IN A ŁY  p ię ś c ia r s k ie j  S p a r ta k ia d y  
s ta ły  n a  n ie z b y t  w y so k im  p o z io ­

m ie. W  p o w a ż n y m  s to p n iu  p rz y c z y n iło  
s ię  do  te g o  p rz e m ę c z e n ie  z a w o d n ik ó w  
ty g o d n io w y m i w a lk a m i. P o d o b n ie  j a k  
e lim in a c je ,  p ó łf in a ły  d o s ta r c z y ły  sp o ­
ro  n ie s p o d z ia n e k .

M u ra w s k i (Bud.) w  w a d z e  m u sz e j, 
w y k a z u ją c y  s ię  n a jró w n ie js z ą  fo rm ą  
sp o ś ró d  , ,m u ch "  z w y c ię ż y ł  p o  ra z  d ru ­
g i J u s tk ę  (CW K S).

W  k o g u c ie j  —  W o ź n ia k  (CW K S) —* 
n a tr a f i ł  n a  S te fa n iu k a  (G W ). W o jsk o *  
w y  g ó ro w a ł n ie z n a c z n ie  n a d  sw y m  
p rz e c iw n ik ie m  i w s z y s tk ie  s ta r c ia  ro z ­
s tr z y g n ą ł  n a  s w o ją  k o rz y ś ć . P o d c z a i  
z e sz ło ro c z n y c h  m is trz o s tw  w  G d a ń s k u , 
W o ź n ia k  z d o b y ł ty tu ł  w  w a d z e  m u sz e j 
b i ją c  w  f in a le  K a sp e rc z a k a .

B a z a rn ik  s ta n ą ł  w y ra ź n ie  z m ę c z o n y  
d o  o s ta tn ie g o  p o je d y n k u  z Izy d o rc z y -  
k iem  (Sp.). Ś lą z a k  u n ik a ł  w y m ia n y  c io ­
sów , p u n k to w a ł  w  z w a rc ia c h , n ie k ie d y  
c e ln ie  k o n tro w a ł.  W y s ta rc z y ło  to  w  
z u p e łn o ś c i  d o  z a p e w n ie n ia  p ie rw s z e g o  
m ie jsc a .

D ru g a  w a lk a  A n tk ie w ic z a  z S u sz k ą  
(Stal) n ie  b y ła  ju ż  t a k  z a c ię ta  j a k  p ie r ­
w s z y  p o je d y n e k  ty c h  p ię ś c ia rz y . S u sz ­
k a  w a lc z y ł  o w ie le  u w a ż n ie j ,  n ie  w d a ­
w a ł s ię  w  n ie p o trz e b n ą  w y m ia n ę  c io ­
só w  i b ił w te d y , g d y  b y ła  n a jle p s z a  k u  
tem u  o k a z ja .  P rz e g ra ł  też  n ie z n a c z n ie .

K o m u d a  (Gw.) z a c h o w a ł s p o ry  z a p a s  
s ił  n a  f in a ło w e  s p o tk a n ie  ze  S c ig a łą  
(W ł.). „D z iec k o  W a rs z a w y "  n ie  w y s i­
la ło  s ię  z b y tn io  w  p o je d y n k u  z w łó k ­
n ia rz e m . Ś c ig a ła  w a lc z y ł  o  w ie le  s ła ­
b ie j  n iż  w  p ie rw s z y c h  w a lk a c h  i n ie  
b y ł  w  s ta n ie  p o w a ż n ie  z a g ro z ić  d o b rze  
u sp o so b io n e m u  w a rs z a w ia k o w i.

D ęb isz  (CW KS) z d o b y ł ty tu ł  w w adzi 
p ó łś r e d n ie j  z w y c ię ż a ją c  le w o rę k ie g o  
N a g a js k ie g o  (W ł.).

B ard zo  d o b rz e  w a lc z y ł  W o jtk o w ia k  
(S tal) z M u sia łem  (C W K S). W y c h o w a ­
n e k  t r e n e ra  M a jc h rz y c k ie g o  z ro b ił  w  
c ią g u  o s ta tn ic h  k i lk u  m ie s ię c y  z a d z i­
w ia ją c e  p o s tę p y  i b y ł  je d n y m  z n a j ­
le p s z y c h  p ię ś c ia r z y  tu rn ie ju .  M u sia ł 
w y g ra ł  z w ie lk im  tru d e m .

KRUPIŃSKI 
WICEMISTRZEM POLSKI

W ro c ła w ia n in  K ru p iń sk i  p o  z w y c ię ­
s tw ie  n a d  C e b u la k ie m  z a k w a lif ik o w a ł 
s ię  do  f in a łó w . S to c z e n m  d ru g ie g o  p o ­
j e d y n k u  z K o lc z y ń sk im  p rz e sz k o d z iła  
p ię ś c ia rz o w i P a fa w a g u  k o n tu z ja  ręk i.

G rz e la k  (C W K S), k tó ry  p o z b y ł s ię  
s w e g o  n a jg ro ź n ie js z e g o  ry w a la ,  S z y ­
m u ry , g ó ro w a ł z d e c y d o w a n ie  n a d  N o ­
w a rą  (S tal).

D la  G o ś c ia ń s k ie g o  d łu g o  je s z c z e  b ę ­
d z ie m y  sz u k a li  p rz e c iw n ik ó w  w  k ra ju . 
Z a w o d n ik  C W K S  z d o b y ł ty tu ł  m is trz o w ­
sk i b ez  w a lk i,  g d y ż  J a s k ó ła  (W ł.) z re ­
z y g n o w a ł ze  s ta w ie n ia  s ię  n a  r ing .

| W  k la s y f ik a c j i  o g ó ln e j  p ie rw s z e  m ie j ­
sc e  p rz y p a d ło  C W K S -o w i 47 p k t .  N a  
lru g im  i t rz e c im  m ie jsc u  z n a la z ła  . s if  

I G w a rd ia  i S ta l po  43 p k t.

K a p i a k
szosowym
m is t rze m  Polski

DU Ż Y M  z a in te re s o w a n ie m  c ie s z y ł  
s ię  m e c z  p i łk i  n o ż n e j  p o m ię d z y  

S p ó jn ią  z L u b a n ia  a  O g n iw e m  W ro ­
c ła w . N ic  d z iw n e g o . S p ó jn ia  m a  ju ż  
„ n a  ro z k ła d z ie * 4 d w a  l ig o w e  z e sp o ły  
W ro c ła w ia :  S ta l  i O W K S . T o te ż  w i ­
d z o w ie , k tó r z y  p r z y b y l i  z n a d z ie ją  
o g lą d a n ia  d o b re g o  m e c z u , i i i e  z a w ie d l i  
s ię .  O b ie  d r u ż y n y  p o k a z a ły  g rę  s to ­
j ą c ą  n a  z a d o w a la ją c y m  p o z io m ie .

D r u ż y n a  O g n iw a  w y g r a ła  s p o tk a n ie  
z a s łu ż e n ie .  M ia ła  w ię c e j  z g r y  n iż  g o ­
ś c ie ,  a  p r z e w a g a  j e j  b y ła  w ię k s z a  n iż  
n a  to  w s k a z u je  w y n ik .

Drużyna Unii (Leszno), która 
zwycięstwem npd Spójnią umocni­
ła swoje pierwsze miejsce w tabeli.

R e d a k c j a :  W r o c ł a w ,  u l .  P o d w a l ®  Ś w i d n i c k i e  28. T e l . t  C e n t r a l a :  40-21,  D ? U I  
M i e j s k i :  45-33.  S e k r .  R e d . :  51-09.  W y d a j e :  I n s t y t u t  P r a s y  , ,C z y t e l n i k " .

K O L A R S K I w y ś c ig  sz o so w y  S p a r ­
t a k i a d y  n a  200 k m  b y ł n o w y m  

e g z a m in e m  n a s z e ]  c z o łó w k i. R e g u la m in  
p r z e w id u ją c y ,  że  łą c z n y  c z a s  4 z a ­
w o d n ik ó w  n a  m e c ie  d e c y d o w a ć  b ę ­
d z ie  o  k o le jn o ś c i  z rz e s z e ń , d o p in g o w a ł 
k o la r z y  10 r e p r e z e n ta c j i  d o  j a z d y  z e ­
s p o ło w e j.

J e ś l i  k tó r y ś  m ia ł  d e fe k t ,  d o  p o m o c y  
z o s ta w a ł  j e d e n  z k o le g ó w . W e d w ó j ­
k ę  ła tw ie j  b y ło  d o jść  d o  sz y b k o  u c ie ­
k a ją c e j  c z o łó w k i.  A te m p o  p rz e s z ło  
n a jś m ie l s z e  o c z e k iw a n ia .  P r z e z  160 

k m  z a w o d n ic y  je c h a l i  z s z y b k o śc ią  38 
k m /g o d z .!

W  D R O D Z E  N A  T O L M E T E K  
60 k o la r z y  z 10 r e p r e z e n ta c j i  z rz e -  

I s z e ń  s p o r to w y c h  z g ru p o w a ło  s ię  n a  
i P la c u  W o ln o śc i w  Ł o d z i, s k ą d  n a  z n a k  
d o n o r o w e g o  s ta r te r a ,  p rz o d o w n ik a  p r a  

c y  Z a k ła d ó w  B a w e łn ia n y c h  im . S ta l in a  
— M e n te la , b a rw n a  k a w a lk a d a  z a w o d ­
n ik ó w  ru sz y ła  n a  s t a r t  o ę try .

J u ż  o d  p o c z ą tk u  te m p o  j e s t  s z y b k ie . 
Z a w o d n ic y  j a d ą  z w a r tą  g ru p a .  P o  
p r z e je c h a n iu  k i lk u d z ie s ię c iu  k i lo m e ­
t ró w  N o w o c z e k  (U n ia )  r e z y g n u je  z # 
d a lsz e g o  u d z ia łu  w  w y ś c ig u  z p o w o ­
d u  k u rc z ó w  ż o łą d k a . W k ró tc e  p o  n im  
w y c o f u je  \ i ę  W rz e s iń s k i  (K o l.) i L e ś -  
k le w ic z  (G w .).

C z o łó w k a  s k ła d a  s ię  z 8 k o la rz y ,  
W śró d  n ie j  w id z im y  K la b iń s k ie g o , 
K r ó la k a ,  G a b r y c h a ,  W ilc z ew sk ie g o , 
K a p ia k a ,  W ó jc ik a . C zy ża  i w r o c ła w ia ­
n in a  J a n k o w s k ie g o .

Z a  S ie ra d z e m , g d z ie  j e s t  p ó łm e te k ,  
n a s tę p u je  d a ls z e  p r z e ta s o w a n ie  k o la ­
rzy . M a m y  ju ż  t r z y  g r u p y  z a w o d n i­
k ó w  D ru g a , p ro w a d z o n a  p rz e z  Ś w ie r ­
c za  i W a n d o ra  s ta r a  s ię  d o g o n ić  czo ­
łó w k ę . p o s ia d a ją c ą  n a  90 k i lo m e tr z e  
3 m in u to w ą  p rz e w a g ę .

Z p ie rw s z e j  g r u p y  o d p a d a  z p o w o ­
d u  d e f e k tu  W ilc z ew sk i (U n ia) , a w  
ś la d  za  • n im  p o z o s ta je  w  ty le  z m ę ­
c z o n y  K r ó la k  (G w .).

K a p ia k  (C W K S ) p ro w a d z i  w y śc ig . 
W  p e w n e j  c h w il i  d e c y d u je  s ię  n a  u -  
c ie c z k ę . S to p n io ,w o  z y s k u je  m e t r  p o  
m e tr z e ,  a w re s z c ie  c z o ło w a  g r u p a  
t r a c i  z o c z u  u c ie k in ie r a .  P r z e d  Z d u ń ­
s k ą  W o lą  K a p ia k  r^e  ju ż  1 k m  p r z e ­
w a g i S a m o tn ie  p r z e je ż d ż a  u l ic a m i  Ł o ­
dz i i w p a d a  n ie  z a g ro ż o n y  n a  s ta d io n  
W łó k n ia rz a  w  d o s k o n a ły m  c z a s ie  5,11,18. 
P o  d łu ż s z e j  p r z e r w ie  z ja w ia  s ię  K la -  
b iń s k i  (G w .) 5.12,18, C zy ż  (K oi.) 5,12,22 
i W ó jc ik  (C W K S ) 5,12,24.

W  k la s y f ik a c j i  o g ó ln e j  d ru ż y n o w o  
z w y c ię ż y ł  W łó k n ia rz  21,11,52, p r z e d  
C W K S -c m  21,13,23 -  i G w a rd ią  — 
21,20,52.

M . B ile w ic z
W  r e d a k c j i  p r z y j m u j e :  S e k r e l a r i  r e d a k c j i  w  g o d z .  11— 12. R e d a k t o /  n a c z e l ­
n y  w  p o n i e d z i a ł k i .  6 ri>dy 1 p i ą t k i  12— 13. -  R e d a k c j a  r ę k o p i s ó w  * i e  * w r a < n  
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Unia Leszno po raz trzeci żużlowym mistrzem Polski

TSTOTNIE ponad 60 tysięcy  
widzów staw iło się na a trak ­

cy jny  mecz ligowy. Jakko lw iek  
spotkanie  nie > dostarczyło spo­
dziew anych em ocji, nie możemy po­
wiedzieć, by było nie ciekaw e. Ja z ­

da zaw odników , szczególnie lesz- 
neńskich, sta ła  na poziomie rzadko 
oglądanym  na naszym  torze.

Na obniżenie atrakcy jności spot­
kania w płynęły dw a fatalne dla 
w rocław ian biegi — Il-gi i lV-ty.

Słowo


